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Plofki i domysły. 


Konferencja b. premjerów, odbyta w 
środę ubiegłego tygodnia w Belwederze, 
wywołała — jak się tego było można spo- 
dziewać — znów falę plotek į domysłów, 
zalewających cały kraj. Z pierwotnych 
przypuszczeń, że konferencja zajęła się 

1) sprawą urealnienia, że się tak wy- 
razimy, sprawy Konstytucji, która za- 
łatwiona przez większość rządową w 
Sejmie, zbyt pohopnie, ugrzęzła w za- 
kamarkach kancelarji sejmowej, 

2) kwestją zmiany w rządzie i 

3) sprawami wewnętrzno-polity czne- 
mi i gospodarczemi j 
na razie sprawdza się tylko pierwsze. 
Projekt Konstytucji w ostatnim dniu, w 
którym to wogóle jeszcze było można u- 
czynić, przekazano Senatowi, Fakt ten 
daje prasie i kołom politycznym szero- 
kie pole do popisów w kierunku. odga- 
dywania dalszego biegu wypadków. 
Większość prasy widzi w tym fakcie za: 
powiedź zwołania sesji nadzwyczajnej 
naszego parlamentu, któraby zajęła się 
wyłącznie sprawą Konstytucji, i rozwią- 
zania parlamentu po uchwaleniu prawa 
Konstytucyjnego i ordynacji wyborczej 
już w jesieni. Być może, że będzie tak 
istotnie, ale nie jest wykluczone, że prze- 
kazanie projektu Konstytucji Senatowi 
jest tylko manewrem, który ma odwró- 
cić uwagę społeczeństwa od innych przy- 
gotowujących się przeobrażeń. 

Nió ulega watpliwości, że” i drugie 
przypuszczenie (zmiany w rządzie) jest 
trafne, Po środowej konferencji odbyła 
się w Belwederze w ubiegłą sobotę wie- 
czorem druga. Jak fama głosi, brali w 
niej udział pp. Prystor, Pieracki i gen. 
Sosnkowski. W tym samym czasie ba- 
wił w Belwederze p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej. Tematem narady miała być 
kwestja zmiany rządu, którą marszałek 
Piłsudski ze wzgłędu na bliski swój wy- 
jazd na południe traktuje podobno jako 
sprawę pilną. 

Uwaga opinji publicznej koncentruje 
się w tej chwili koło stanowiska przy- 
szłego premjera. Doświadczenie, zrobio- 
ne w erze pomajowej, poucza nas bo- 
wiem, że wprawdzie zmiana rządu jest 
tylko zmianą warty, wykonującej zaw- 
sze tylko wolę decydującego czynnika, 
ale że nazwisko premjera pozwala na 
pewne wnioski co do wiatru, jaki w Pol- 
sce zawieje, 

W przewidywaniach na tematy, kto 
zostanie premjerem, (być może, że w tej 
chwili, w której artykuł niniejszy daje- 
my do druku, sprawa ta już jest roz- 
strzygnięta), panuje na razie duża do- 
wolność, Wymienia się różne nazwiska, 
ale najczęściej powtarzają się trzy: 
Beck — Prystor — gen. Sosnkowski. 

Najmniej prawdopodobne (chociaż 
możliwe) jest powołanie na premjera 
ministra Becka, które oznaczałoby skie- 
rowanie się rządu frontem do polityki 
zagranicznej, W tej dziedzinie Polska 
zrobiła ostatnio : znaczne postępy a — jak 
się wydaje — nie zaszło nie takiego, co- 
by uzasadniało potrzebę skoncentrowa- 
nia uwagi na ten odcinek. 

Powołanie b. premjera Prystora, ró- 
wnie możliwe jak każda inna koncepcja, 
pozwoliłoby przyjąć, że przySzły rząd po- 
święci swe wysiłki przedewszystkiem 
sprawom gospodarczym, które wobec 


katastrofalnego położenia społeczeństwa , 


stały się zagadnieniem niezwykle palą- 
cem. 

_ Największe poruszenie wywołało je- 
dnak w kołach politycznych wystąpie- 
hie na widownię generała Sosnkowskie- 
go, który po sobotniej konferencji w Bel- 
węderze złożył także wizytę na Zamku 
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Rok XXVIII. 


Dd infiacji do deflacji 


„Dziennik Bydgoski" 
obniża przedpłate! 


$ „Ludność nie troszczy się o to, czy waluta ma być zło- 
ta, czy ma być papierowa, byle tylko tę walutę po- 
siadała“ — powiedział w senacie jeden z znawców 
Życia gospodarczego. 

Pod infłacją rozumiemy puszczenie w obieg wielkiej ilości pie- 
niądza. Inflacja ożywia handel i przemysł, jak to widzimy na przykładzie 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. W Niemczech i Polsce, gdzie po 
wojnie masowo zaczęto drukować banknoty, nie mając dla nich dostatecz- 
nego zabezpieczenia w złocie, z inflacji wyłoniła się dewaluacja. 

Wartość pieniądza w okresie inflacji gwałtownie spadała. Proszę 
sobie przypomnieć „konjunkturę* jaką przeżywaliśmy z marką polską. 
Przedpłata miesięczna „Dziennika Bydgoskiego* wynosiła: w styczniu 
1921 —20 marek, w styczniu 1922 — 250, w czerwcu tegoż roku 900, 
w styczniu 1924 — 1.800.000, a w lutym już 4 i pół miljona marek! 
Pojedyńcze numery gazety kosztowały w tym czasie od jednej marki do 
ćwierć miljona marek polskich! 

Z chwilą zaprowadzenia złotego POLSKIÓBĆ, wszystko naraz 
było tanie, ponieważ pieniądz przewartościowano za wysoko. Dzienniki 
kosztowały 10 groszy. Fabryki papieru niebawem zaczęły śrubować ceny, 
a gdy coraz to nowe makładano podatki i ciężary socjalne na przedsię- 
biorstwa, ceny zaczęły wzrastać. „Dziennik Bydgoski" który 
w' czerwcu 'ł924 kosztował 'w abonamencie 1.80 zł miesięcznie, już 
w styczniu 1925 podskoczył w cenie na 2.50 zł W roku 1927 wydaw- 
nictwo zinuszone było do nowej kalkulacji cen i dalszej podwyżki. 
Dopiero w okresie‘ najlepszej konjunktury (1928 i 1929) nastąpiła sta» 
bilizacja. 

Po latach „tłustych“ przyszły biblijne lata „chude“, Obieg. pie- 
niędzy zmniejszył się — nastąpiła ostatecznie defłacja. Budżet pań- 
stwowy i budżety samorządów zaczęto śŚcieśniać, Urzędnicy i inni pra- 
cownicy, dotknięci redukcją płac, zaczęli coraz bardziej ograniczać się 
w wydatkach. Książki i czasopisma stały się dla ogółu artykułem nie- 
dostępnym, ehiebem kuitury dla warstw szerokich są obecnie 
dzienniki. I chociaż dzisiejszą gospodarkę ciefiacyjną zasadniczo 
uważamy za szkodliwą, rujnującą społeczeństwo i doprowadzającą je 
do zubożenia, wepchnięci zostaliśmy siłą faktów na tę samą drogę. 

Nasze wydawnictwo, pragnąc każdemu umożliwić abonowanie 
„Dziennika Bydgoskiego“, od 1 kwietnia rb, 


obniża przedpłałę na Z zł 90 gr miesięcznie, 


Przy tej cenie będziemy z pośród pism ilustrowanych, posiadających 
własnych korespondentów zagranicznych — majtańszem. 

Wstępując w nowy okres pracy, w miaterjalnie zmienionych wa- 
runkach, przekonani jesteśmy, że nie będzie ona bezowocną, lecz przy» 
czyni się do powiekszenia liczby stałych abonentów 
„Dziennika Bydgoskiego“, Į chociaż u wielu urzędników abonowanie 
pism miezałeżnych natrafia na trudności zewnętrzne, liczymy rów- 
nież na ich życzliwe poparcie. 

Możemy z czystem sumieniem powiedzieć o sobie, że nie okła- 
mujemy, ani nię ogłupiamy swych czytelników. Kierunek nasz ideowy 
jest znany. Siłnie i wyraźnie stoimy na gruncie narodo- 
wym i chrześcijańskim. W tej dziedzinie zmian żadnych nie 
będzie, ale za to większy nacisk położymy na stronę iniormacyjną 
i wprowadzimy ulepszenia co do treści i formy podawanych przez 
Has wiadomości, starając się o to, by „Dziennik Bydgoski“ był pismem 
żywem i barwnem, podawał zawsze majświeższe wiadomości 
i stał się najciekawszem pismem Ziem Zachodnich. Redakcja czyni 
wszystko, co do niej należy, aby swoich czytelników informować do- 
kładnie o wszystkiem, co się dzieje na miejscu, w kraju i szerokim 
świecie, zaś co niewiarogodnie wygląda stawiane bywa pod znakiem 
zapytania. Czytelgików swoich „Dziennik Bydgoski“ tem samem uczy 
myśleć samodzielnie i patrzeć bystrem i krytycznem okiem na 
rozliczne przejawy życia, ' 

Będziemy wdzięczni Przyjaciołom „Dziennika e iama N za 
zwerbowanle nam jaknajwięcej nowych abonentów. 


? Wydawnictwo 
„Dziennika Bydgoskiego“. 


i w ub, poniedziałek ponownie był przy- 
jęty przez marszałka Piłsudskiego. 

Gen. Sosnkowski po tragicznych wy- 
padkach majowych odsunął się od życia 
politycznego zupełnie. Po powrocie do 
zdrowia otrzymał nominację na inspek- 
tora armji i poświęcał swe siły wyłącz- 
nie zadaniom, wynikajacym z zajmowa- 
nego stanowiska, W tych. warunkach 
nazwisko jego, łączone ze sprawą przy- 
szłego premjera, oczywiście musiało wy- 
wołać żywe zainteresowanie, 

Gen. Sosnkowski nie jest kartą nie- 
zapisaną. Jako minister spraw wojsko- 
wych położył na polu organizacji armji 
ogromne zasługi. Stosunek jego do par- 
lamentu był zawsze bardzo rzeczowy i 
życzliwy, czem sobie zdobył głęboki sza- 
cunek wśród wszystkich partyj politycz 
nych. Nie sądzimy, żeby gen. Sosnkow- 
ski, który przeszedł twardą szkołę życia, 
w międzyczasie zmienił swe zapatrywa- 
nia. W tych warunkach oddanie mu ste» 
ru rządu mogłoby uchodzić za próbę u- 
spokojenia życia politycznego wewnątrz 
naszego kraju i złagodzenia przeci- 
wieństw, rozbijających Społeczeństwo 
nasze na dwa obozy. 

x 

Oto pokłosie z pierwszego tygodnia, 
który minął po tajemniczej konferencji 
w Belwederze. Żniwo — jak widzimy — 
dosyć bogate. Wprawdzie więcej w niem 
przypuszczeń i domysłów, niż realnych 
„(faktów, ałe to już nie wina żniwiarza. 
Są to skutki taktyki zaskakiwania spo- 
łeczeństwa, jaką się w Polsce od maja 
1926 roku stosuje. Według naszego naj- 
głębszego przekonania łaktyka tła jesł 
zła. Ale cóż, my jej zmienić nie możemy. 
Dzieląc w tym wypadku los sanacji, któ- 
ra o zamiarach decydującego czynnika 
wie akurat tyle, — co opozycja, musimy 
się siłą rzeczy ograniczyć do roli obser- 
watora, komunikującego Czytelnikom 
swoim to, co widzi i słyszy. 

Z fali plotek załlewających kraj, tru- 
dno wyłowić to, co ma podstawę rzeczy- 
wistości, Bądźmy więc cierpliwi, Lada 
dzień a może nawet lada godzina jedna 
z plotek przyjmie kształt realnego fak- 
tu. Poiem będzie spokój — potem znów 
plotki i tak „w kółko Macieju..." 

Smutny obraz polskiej rzeczywistości, 
E. B. 


sza 


Hitler chce dojść do porozumienia 
Odpowiedź Niemiec na francuski 
memorjał rozbrojeniowy. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 14. 3. Wczoraj po południu 
minister spraw zagranicznych Neurath 
przyjął ambasadora francuskiego Fran- 
cois Poncet i wręczył mu odpowiedź na 
francuski memorjał xrozbrojeniowy z 
dnia 14 lutego, Przy tej sposobności min, 
Neurath ustnie uzasadnił część memo- 
rjału. Treść nowego pisma niemieckiego 
trzymana jest w tajemnicy. Na uwagę 
zasługuje fakt, że rozbrojeniowy memo- 
rjał francuski z 14 lutego utrzymany był 
w tonie stanowczym i energicznym i zda- 
wało się, że niemał wyklucza dyskusję 
między Francją a Niemcami. Podjęte na 
nowo pertraktacje wskazują, na niezwy- 
kle trudną sytuację dyplomatyczna 
Trzeciego Reichu, kłióry za wszelką cenę 
chce się dozbroić, ale również dojść do 
porozumienia z Francją choćby z uwagi 
na zagłębie Saary, S. S. 


Liczba bezrobotnych svada, 


Warszawa, 14. 3. (tel. wł.) Według o- 
statnich sprawozdań z rynku pracy, 
liczba bezrobotnych na terenie całego 
państwa wynosiłą ogółem 405.624 osób, 
wykazując zmniejszenie się bezrobocia 
w. ciągu tygodnia o 3.096 osób. 


| 


. stosunków, utrzymywanych 


„wiski komunikował 


, berta. Dłuższa 


spaima gospodarcza 
Ameryki z Sowietami. 


"Znamienna mówa konsula 
amerykańskiego we Władywostoku. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 14. 3. Jak donoszą ze Sztok- 
holmu rząd szwedzki przyznał Sowie- 
tom kredyt do wysokości 100 miljonów 
koron 57% obligacjach, płatnych mię- 
dzy sierpniem 1939 a majem 1941, 

Z Moskwy donoszą, że nowo mianówa- 
ny amerykański konsul generalny Hen- 
son przybył do Władywostoku i na przy- 
jęciu, wydanem przez władze tamtejsze 


<- wygłosił znamienną mowę. Konsul Hen- 


son wskazał na olbrzymie znaczenie 
Władywostoku dla rozwoju. przyszłych 
stosunków handlowych między Amery- 
ką a Rosją. Połowa wymiany towarowej 


między zaintersowanemi państwami od- 


bywać się będzie przez Władywostók i 
Amóryka dla podtrzymania i zozwialę- 
cia swych interesów we Władywostoku 
utworzy w iym porcie konsulat general- 
ny. 

Nie trzeba dodawać, że zapówiedzi 
Henson wymierzone są wyraźnie prze- 
ciw imperjaliżmówi Japonji, która chce 
odciąć Rosję od tego przymorza i pozba- 
wić Rosję jedynego portu na oceanie 
Spokojnym, jakim jest Władywostok, 

Obydwie wiadomości są dowodem po- 
lepszenia.się sytuacji góspodarczej i kre- 
dytowej związku sowieckiego. S, 8. 
[EEE OIDs ra KR E "OE 00 
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Bzdura. 


Warszawa, 14. 3, (tel. wł.) W dzisiej- 
szych pismach sanacyjnych ukazało się 
następujące sprostowanie: „Jedno z pism 
partyjnych podało wiadomość, że mar- 
szałek Piłsudski wyjeżdża na odpoczy- 
nek na Krym, gdzie już jest przygoto- 
wany jakoby jeden z rządowych sowiec- 


"kich pałaców na przyjęcie gościa. Jest to 


poprostu bzdura i koniet*. 


| 


Byli kombatanci przygotowywali zamach stanu. 


Berlin, 14. 3. Jak donoszą z Tallina po 
rozwiązaniu związku byłych bojówni- 
ków o wolność rząd zakazał wszystkim 
partjom politycznym 
-Gwych czynności. Przedewszystkiem 
wzbronione zostały zebrania polityczne. 
Rząd ma zamiar usunąć wszystkich 


zwolenników ruchu obrońców ©jczyzny 


Stolica FEstonji. Tallin, 


Rozległe Stos 


W sterach szadowućh ń pariamemiarmycie. 
Sensacyjne zeznanie sekretarza Romagnino. 


gdy już od kilku miesięcy gabinet pre- 
mjera Tardieu nie urzędował. 


Zeznania żony Stawiskiego. 


Paryż, 14. 3. (PAT) W czasie prze- 
słuchania głównego współtowarzysza 
Stawiskiego, jego sekretarza Romagni- 
no, złożył on sensacyjne zeznania co do 
przez Sta- 
wiskiego z przedstawicielami sfer poli- 
tycznych. 


Według zeznań Romagnino, Stawiski 
pozostawał w bliskim kontakcje z by- 


„iym ministrem handlu senatorem Sarre, 


bylym podsekretarzem stanu w Minister» 
stwie wójny deputowanym Haulin oraz 
byłym podsekretarzem stanu deputowa- 
nym Barety, Zdaniem Romagnino, Sta- 
się z gabinetem 
premjera Chautemps za pośrednictwem 
Lucienne Avril, zaś z gabinetem Tar- 
djeu za pośrednictwem byłego admini- 
Strałora dziennika „La Liberte“ Kamila 
Aymara. i 

W pewnej sprawie Stawiski porozu- 
miewać się miał również z deputowa- 
nym Flandinem. Stawiski utrzymywał 
również stosunki z szefem gabinetu by- 
łego ministra Cota — Chassegne. Ro- 
magnino twierdzi dalej, że Stawiski 
dobrze znał deputowanego Mandela i 
nawiązał stosunki z byłym dyrektorem 
ubezpieczalni społecznej Tissotem, u 
którego chciał ulokować bonów bajoń- 
skich za 1 miljon franków. Operacja. ta 
zresztą do skutku nie doszła. Romagni- 
no wymienił dalej wśród osób, z który- 
mi Stawiski utrzymywał stosunki nieży- 
jącego już ministra pracy Francois Al- 
lista nazwisk podana 
przez Romaghino zawiera również na- 


'zwisko byłego dyrektora służby bezpie- 
„czeństwa lulienn, 


któremu Stawiski 
przedstawiony był przez Dubarry'ego ©- 
raz komisarza policji, czuwającego nad 


domami gry Colombani. 


W związku z zeznaniami Romagnino 


, ukazały się liczne zaprzeczenia m. in. 


zamieszany w "aferę były administrator 
dziennika „La Liberte“ Aymar twierdzi, 
że nie mógł pośredniczyć między Stawi- 
škim a premjerem Tardieu, chociażby 
z tego powodu, że Stawiskiego poznał 
om dopieró latem w 1932 r., tj. wówczas, 


Paryż, 14. 3. (PAT). Zeznania żony 
Stawiskiego przed sędzią śledczym były 
bardzo powściągliwe, 

P. Stawiska potwierdza fakt utrzy+ 
mywania przez Stawiskiego serdecznych 
stosunków z deputowanymi Garatem, 
Bonnaurem, Avmarem i Dubarrym, za- 
przeczą natomiast jakoby jej mąż spoty- 
kał się z deputowanym Proustem lub by- 
łym ministrem Dalimierem. P. Stawi- 
ska twierdzi. również, że nie znała zu- 
pełnie interesów swojego męża. Gdyby 
zaś byłą wtajemniczona w tę sprawę, 
byłaby niewątpliwie wpływała na Sta- 
wiskiego, by nie czynił tego, co mu o- 
becnie zarzucają. W czasie przęsłuchi- 
wania Stawiskiej sędzia pokazał jej ta- 
lony czeków, opiewających na nazwisko 
deputowanego Prousta, oraz talon z za- 
gadkową „adnotacją C. A.. a Tardieu...“ 
P. Stawiska rozpoznała na wszystkich 
talonach wymienionych czeków pismo 
swojego męża. 


Nieudane samobójstwo świadka, 


Paryż, 14. 3. Panna Taris, która zło- 
żyła zeznanie, iż widziała sędziego Prin- 
ce'a na dworcu lyońskim w Paryżu 
przed jego wyjazdem do Dijon, została 
zatrzymana na bulwarze nadbrzeżnym 
w chwili, gdy usiłowała rzucić się do 
Sekwany. Znaleziono przy niej list, za- 
wiadamiający o zamiarze popełnienia 
samobójstwa. - j 


Atak furji adwokata. 

Paryż, 14. 3. W pałacu sprawiedliwo- 
ści miał miejsce incydent między mło- 
dym adwokatem Dutheillet de ła Motte 
i sędzią Ordonneau. Zajście miałó prze- 
bieg następujący: 

O godz. 14,30 do gabinetu sędziego 
śledczego Ordonneau wpadł adw. de la 
Motte i obrzucił obelgami sędziego, któ- 
ry przeęsłuchiwał właśnie jednego z o” 


sprawowania 


przeżywa ważne zmiagy polityczne. 
energicznej walki z organizacją byłych kombałantów o zabarwieniu faszystowskiem. 
Na fotografji widzimy dworzec kolejowy w Tallinie, 
łych bojowników o wolność, adwokat Sirk, 

nominację na wodza Sił zbrojnych z nieograniczónemi pełnomocnictwami. 


| skawżonych. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 
z armji. Dotychczas aresztowano około 
300 osób. ; 

Wybory do parlamentu i wybory pre- 
zydenia republiki zostaną odłożone, 
Wypadki które zaszły w Estonji wska- 
zują, że weszla ona w krąy państw rzą” 
dzących się dyktaturą. 8. S. 


Tallin, 14. 3. Pełniący obowiązki pre- 
żydenńta republiki estońskiej Paets ógło- 
sił w całej Estonji Słan wyjątkowy na 
okres 6 miesięcy i mianował generała. 
Laidonera główno-dówodzącym armji 
poruczając mu zarazem sprawę bezpie- 
czeńśtwa zewnętrznego. 

Przyczyną tego zarządzenia jest groź- 
ba teroru zę Strony byłych kombatan- 
tów, którzy stworzyli organizację o cha- 
raktetze wojskowym. 

Tallin, 14. 3. Ogłoszenie w Estonji sta- 
nu wyjątkowego nastąpiło po posiedze- 
niu rady ministrów, trwającem od godz. 
16,30 do późnego wieczora. Rząd poasia- 
dał wiadomośći o przygotowaniach do 
zamachu, którego dokonać mieli byli 
kombatanci w nocy z poniedziałku na 
wtorek wobec czego zdecydował się rząd 
wydać zarządzenia, celem przeciwdzia- 
łania tej akcji. 

Nowo mianowany głównodowodzący 
gen. Laidoner uważany jest w Estonii 
za bohatera narodowego. Z jego rozpo- 
rządzenia zamknięto zwiążek kortabatan- 
tów oraz wśpółdziałające z nim organi- 
zacje. Poczta, telegraf, telefon oraz ko- 
leje są również podporządkowane, gen. 
Laidonerowi. 

W kraju panuje narazie całkowity po- 
rzadek i spokój. 


Rzą d . przystąpił do 


U dołu na lewo przywódca by-: 
na prawo gen. Laidoner, który otrzymał 


Usiłował nawet czynnie 
.znieważyć sędziego. De la Motte nie 
jest prawdopodobnie w pełni władz u- 
mysłowych, gdyż po odprowadzeniu go 
do komisarjatu zachówywał się dość 
dziwacznie, usiłując się rozebrać. Spi-| 
sano protokół zajścia, lecz nie zdołano 
ustalić jego przyczyn. 

Wczasie odwożenia do domu de la | 
Motte wywołał drugi incydent, woła- 
jąc do spotkanego nieznanego mu kapi- 
tana: „niech pan weżmie ten dziennik 
majiji“ i splunął na wojskowego, Kapi- 
tan, widząc, że ma do czynienia .z czło- 
więkiem chorym, nie reagował czynnie, 


i KONSTANTYN PAETS, 
estoński prezydent ministrów. 


Napad na żonę b. ministra 
łab 


Warszawą, 14, 3. (tel. wł.) Ofiarą zu- 
chwałego napadu. rabunkowego stała się 
wczoraj żona'b. ministra komunikacji 
p. Kiihnowa., Stało się to w godzinach 
wieczornych na Pradze. W chwili, gdy 
p. Kuhnowa znalazła się na ul. Mada- 


lecz polecił policjantowi -odprowadztć | lińskiego, powracając od znajomych, 
szaleńca do komisarjatu. De la Motte | podbiegł do niej jakiś opryśzek, który 
w komisarjacie kopnął w brzuch in- | wyrwał jej z rąk torebkę, zawierającą 


spektora policji. Koło godz. 20-ej adwo- 
kat został odstawiony do domu zdrowia, 
gdzie stwierdzono, że ułegł napadowi 
turji. 


100 złotych i rzucił się do: ucieczki. 

Ograbiona zameldowała o napadzie 
policji, Obława nie dała żadnych wyni- 
ków. 


Prawica i lewica 
przygotowują się do walki. 


Fermenty polityczne we Francji. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Paryż, 14. 3. Związek byłych komba- | pulaire“ wzywa do masowych zebrań, a 
tantów wydał odezwę wzywającą Śwych Fkomabistyczih „b'Humanite* propagn= 
członków do organizowania się i walki | je na swych łamach oficjalnę zbiórkę na 
w obronie antorytetu państwa, Z odezwy zakup broni dla komunistów, Dotych- 
związku wynika, że Baj on do miljona 
członków. ` maków 

Przedstawiciel DO A inwalida yie- ż SALA 
widomy deputowany Skapini złożył w ; 
izbie deputowanych wniosek o rozwią- 
zanie parlamentu z tego powodu, że nie f 
odpowiada on’ dzisiejszym nastrojom 
społeczeństwa jak i charakterowi Pol» 
tyczneimu obecnego tządu. 
`~ Jednocześnie z mobilizacją prawicy 
ożywila śię również działalność -stron- 
nictw lewicowych, socjalistyczny - „Po 


E, 5. 


|BRAUCI ANGIELSCY PROSZĄ O WZORY 
BUDOWY POLSKICH SZYBOWCÓW. 


Przedstawiciele skautingu 
i francuskiego zwrócili się do Naczelnie- 
twa Zw. Harcerstwa Polskiego z prośbą o 
przesłanie im instrukcji i planów budowy 
polskich szybowców, a ponadto —— instrukcji 
odnośnie organizowania ruchu Szybowco- 
wego, 


angielskiego 


1 


czas zebrano w ten zj «ja kpi 87.000 > 


3 


i (Korespondencja własna »Dziennika 


Wilno, w marcu. 
sa peryferjach Wilna, w cichej dziel- 
nicy zwanej Zwierzyńcem, stoi mała, bi- 
zanłyńska świątyńka. Otacza ją kilka 
domków drewnianych poza nią czerni 
się las sosnowy. a pośród wzgórz pobli- 
skich wije się ziełona wstęgą Wilja. 

Chromowe mury. świątyni są gęsto 
pokryte ornamentami. Wysmukłe okna 
obramowane misternemi kolumienkami 
wieńczą trzy przecinające się koła. Nad 
wejścieni wielką kópuła, a na niej tabli- 
ce Mojżesza w promienistenz słońcu. Po 
obu stronach bramy wejściowej gwia- 
zdy, jakieś świece czy lichtarze a po- 
pod niemi delikatne pary .arabesek. 

Dziwna światyńka -- ni to meczel 
ni synagoga. 

Tu obok stoi maly domek. Kieruję 
się ku niemu, by zasięgnać informacyj. 
Przyjmuje mnie duchowny w średnim 
wieku, z krótko przystrzyżoną bródką, 
ubrany w-czarną, kolan sięgającą sutan- 
rę, przepasaną granatowym pasem. To 
proboszcz parafji karaimskiej ks, Haz- 
zan J. Łobanos, Korzystam więc z jego 
obećności I proszę o wywiad. 

W pięć ininut później siedzimy w wy- 
godnych fotelach i proboszcz szeroko 
rozwija przede mną historję ruchu ka- 
raimskiego. 

Mało kto wie 6 karaimach: zwykle 
identyfikuje się ich z Żydami a nawet 
z Tatarami, 

Właściwą kolebką karalmizmu jest 
Palestyna a datą jego powstania budo- 
wa pierwszej świątyni żydowskiej za 
czasów Salomona. Wtedy to mędrcy 
żydowscy zaczęli głosić, że Mojżesz prócz 
swej pięcioksięgi pozostawił moc 
przepisów i praw niespisamych, znanych 
tylko wtajemniczonym. Prawda i prze- 
pisy owe postanowiono spisać i przyjąć 
jako obowiązujące. Przeciwsławił się 
tym poglądom pewien odłam Żydów, 
twierdząc, że tylko Tora, jako pewna i 
przez wieki niezmieniona jest właści- 
wem prawem Zakonu a reszta, przeka- 
zana drogą tradycji, . w ciągu długich 
lat Badledać musiała ustawicznym 
zmianom i jeśli przetrwała, to stała się 
bezużyteczną, ho nieścisłą. 

Długi ten spór zakończył się oddziele- 
miem się pewnej części prawowiernych 
wyznawców Zakonu od powstających w 
danym czasie Talmudystów. Pierwsza 
grupa uznała za jedyne prawo i etykę 
biblję a tworzący się Talmud i komen- 
tarze odrzuciła. Od tego czasu datuje 
się bezwzględna i zacięta walka Żydów 
z. odszczepieńcami. 

ADES ETI. 
Antoni Marczyński, 


Legar Śmierci. 


(Ciąg dalszy). 


Kapitan wycieczkowego statku -krą- 
„żył wciąż w sąsiedztwie „cmentarza: 0- 
kretów“, chociaż godzina . przeznaczona 
na zwiedzanie portu minęła dawno. 
Zresztą nikt z pasażerów nie dopominał 
się o powrót, a Rafal Królik oświadczył 

wrecz, że gotów jest dopłacić 2 franki za 
to nadprogramowe widowisko. 

—- Spektakl wart 10 franiów, słowo 
daję, — twierdził, — Czy nie moglibyś- 
cie urządzić jeszcze jednej takiej eks- 
plozji? 

Jedna z motorówek strażackich pod- 
jechała do wycieczkowego statku. Obok 
sternika stał w niej policjant. 

— Czy pan wraca zaraz do przysta- 
ui? — zapytał, — Możeby mnie pan pod- 
wiózł, bo im motorówka potrzebna. j 

— Z największą przyjemnością! 
Kapitan był spragniony nowin, ale pasa- 
żerowie również, i wsiadającego poli- 
cjańnta otoczono natychmiast zwartym, 
pierścieniem. — No, i co wywołało wy- 
buch ? 

— Raczej „kto“, niech pan powie, — 
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odparł stróż bezpieczeństwa publiczne- | 


go, robiąc bardzo tajemniczą minę, — Bo 
nie ulega watpliwości, że szkunetr u- 


ydgoskiego'.) 


Po upadku królestwa żydowskiego za 
czasów odbudowy świątyni przez Cyru- 
sa — odszczepieńcy tworzyli już zwar- 
tą opozycję nietylko wyznaniową, ale 
i polityczną. Oni to pizeciwstawili się 
Sanhedrynowi, skazującemu Ghrystusa 
na śmierć. Postać Jezusa przyjęli nawet 
za swego ostatniego proroka. 

Gnębieni przez Żydów schronili się 
do Egiptu i Turcji. Dopiero w VIH. w. 
bo Chrystusie. w Bagdadzie powstaje 
mąż wielki reformator i uczony Anan, 
syn Dawida, wywodzący się pono z kró- 
lewskiego rodu żydowskich. Dąwidów — 
gromadzi rozproszonych wiernych i na- 
daje im nazwę Karaimów.  (Pochodze- 
nie tazwy -— niewytłumaczone). I tak 
brzyjęli Karaimi czystą, niczem nie o- 
kraszomą biblję, czyli kk najczyst- 
szy odłam Zakonu. 

Misjonarze karaimscy dotarli w tym- 
że czasie w'okolice nadwołżańskie, mię- 
dzy. plemiona Chazarów, ` Kr 
Siewierżan itp., wśród 
przyjęło karaimizm.: 

Razem z Tatarami a częściowo jako 
jeńcy wojenni Wielkiego „Księcia Litwy, 
Witelda, Karami dostali: się do Folski 
i tu osiedli na stałe. 


Robert Kindersłey przewodniczacy komisji, 


i bankier szwedzki Jakób Walenberg 


myślnie wysadzono w powietrze! Meta- 
lowe odłamki, jakie tam znalazłem, to 
szczątki maszyny piekielnej. 

— Ffeech, — powątpiewał kapitan, — 
cóż by komu przyszło z zatopienia stare- 
go pudła, które było sprzedane na szmelc, 

— To właśnie najgorszy sęk, —.przy- 
znał policjant. — Rozumiałbym wszyst- 
ko gdyby coś takiego wydarzyło się na 
statku zdolnym do żeglugi. Bo wiedział- 


bym, że to zrobiła konkurencyjna linja: 


okrętowa. Albo Niemcy! Albo. komuni- 
ści! Albo z zemsty. jakiś wydalony maj- 
tek. Albo... ; 

— Ho, ho, ho,-—= parsknął Rafat Kró- 
lik, — lista domniemanych sprawców 
byłaby: wcale: obszerna... u pana! 

Policjant spojrzał nań zezem. 

— A u pana? — odburknął. 

Ja wiedziałbym od razu, gdzie szu- 
kać sprawcy... gdybym znał stosunki lo- 
kalne. 

— Łatwo to gadać.. Ale skoro pan 
taki madry, to proszę mi powiedzieć, ja- 
ki zysk, zdaniem pana, miał sprawca 2 
podminowania bezwartościowego, puste- 
go statku, hę? 

Gruchnęla już na górnym pokładzie 
wieść, że przybyły na statek przedstawi- 
cieł władz bezpieczeństwa jest bardzo 
rozmowny, Ciekawość przerwała natych- 
miast kordon pomiędzy pasażerami 
dwóch klas i ci z góry zaczęli tłumnie 
odpływać na dolny pokład. Na wąskiej 
schodni zrobił się zator.. 

— Jazda dalej, panowie. No, do jasnej 
chołery! —- Pasażer I-szej klasy, który 
wyrażał się tak wulgarnie. wyglądał, są- 


- „DZIENNIK: BYDGOSKI", - czwartek, (i 


o oryginalności fabletek Aspiriny; każde opako= 
wanie i każda łablełka są nim zaopatrzone, 
Znak ten służy za dowód, że tabletki nie są 
podrobione i gwaranłuja skuteczność i nie- 


td . . 
ywiczan, q Mimo wiełu sympatyków nieprzyjmuje- 
których ` wielu | niy 


a wyrazistej twarzy 
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x szkodliwość preparału. 


$ A SP IRI NA istnieje tylko jedna! 


Do nabycia we wszystkich apfekach. 


I oto od sześciu wieków — kończy 
swe opowiadania ks. Łobanos, żyjemy 
w Polsce i dobrze nam tu. Wszyscy 


czujemy się Polakami; 
niowe nie wywołują między katolikami 
a nami żailnego rozdźwięku. Przyjęli- 
śmy jezyk i zwyczaje słowiańskie a tyl- 
ko w życiu religijnem obowiązuje ar- 
chaiczny język turecki. Jest nas w Pofl- 
sce koło tysiąca dusz, a prócz Wilna 
mamy trzy jeszcze parafje: w Łucku, 
Haliczu i Trokach. Głowa całego, świa- 
towego ruchu karaimskiego mieszka we 
Wilnie. 


Dziś jes steśmy 


różnice wyzna- 


organizacją, zamknięta. 


do-swego wyznania nikogo obcego. 
W ciągu wieków zatraciliśmy dawae 
cechy semickie; dodam, że niema śród 
nas żadnego handlarza; Karaimi sa 
przeważnie urzędnikami lub  gospoda- 
rzami, trudniącymi się przeważnie ho- 


poseł U. S. A. 
wchodzą w-skład żaładźyi nar baon ej NIEN, któ- 
ra bada szczegóły afery króla zanałczanego Kreugera. 


W 
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W 
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dowłlą 
wieźli z 
Tylko Żydzi nas prześladują. Niema 
tygodnia aby niecbrzucili Kenessy ka- 
mieniami lub nie wybili okna. Wszę- 
dzie spotykamy sie z najwyszukańszą 
nienawiścią, na jaką tylko Żydów słać, 
— ale kogo oni oszczędzają? 


ogórków, które pierwsi 
Krymu do Polski. 


przy- 


Żegnam się z sympatycznym księ- 
dzem i wychodzę. Małą Kenessa tome 
w blaskach zachodzącego słońca; wy- 
daje mi się miłą i dobrą. Gdyhy tak 
wszyscy Żydzi podobni byli karaimom, 
w Polsce znikłabv „kwestja żydowska”. 
Tad. Pas. 


Aktorka powodem kleski Chin. 


Bułterfly Wu w niekezpieczeństwie, 


Głośna aktorka chińska Butterily Wu, 
przebywająca obecnie w Pekinie, znaj- 
duje się «w największem  miebszpie- 
czeństwie. 

Liczne tajemne związki chińskie za- 
groziły jej śmiercią, a wiadomo, że 
związki te mają zwyczaj . wykonywać 
swoje wyroki z całą skrupułatnościa. 
Aktorka otrzymuje codziennie listy z 
pogrożkami, w których anonimowi au- 
torzy oskarżają ją o dziwne przewinie- 
nie: że jest sprawczynią wielkiej klęski 
Ghin w wojnie z Japończykami, Jej to 
wina, że Mandżukuo odpadło od Chin i 
stało się” niezawisłem państwem, oma 
winna temu, że Japończycy przekroczyłi 
„wielki mur chiński”, że kraj jest zwar 
śniony, rozdarty i słaby, Wine tę uzá- 
sadniają, autorzy listów następująco: 
„Aktorka opętała tak dalece dowodzą- 
cych, odpowiedzialnych generałów swo- 


im nieodpartym „seX-appeałem* i czaru- 
jącym swoim głosem, že- nieprzygoto- 


„ali oni dostatecznie kampanji wojen- 
nej. 

Butterilyv Wu strzeże dzień i noc straż 
złożona z uzbrojonych agentów policyj- 
tych, ale wtajemniczeni nie wierzą, 
aby się jej udało uniknąć przeznaczone- 
go jej przez spiskowców losu. 


dząc z ubioru, na człowieka bardzo za- 
możnego. Pozatem odznaczał się olbrzy- 
mim wzrostem, który pozwalał mu. pa- 
trzeć i widzieć wszystko ponad głowami 
sąsiadów. — Prędzej, bo jak którego 
trącę pod żebro, to go zamroczy! 

— Jaki miał zysk? — Rafał powtórzył 
pytanie, — Napewno- nie miał żadnego 
zysku. 

— Ach, tak!I-dla sportu urządził -so- 
bie ten wybuch?! 

— Raczej. dla treningu, .przypusz- 
czam.... Tak, tak, — ciągnał dalej w-za- 
myśleniu, — uważam za bardzo praw- 
dopodobne, że to, była jakby generalna 
próba. Bo jakże inaczej wytłumaczyć so- 
bie: taki wybór objektu? 

— Próba? Nie rozumiem pana. 

— A przecież. to całkiem proste, Prze- 
stępcy szykują jakiś, powiedzmy sobie, 
zamach, Chcą wysadzić w powietrze pe- 
wien ważny objekt, może któreś mini- 
sterstwo, dworzec, czy coś w tym guście, 
Piekielnej maszyny w sklepie kupić nie 
można, zatem nasi zamachowcy muszą 
ja sobie sami sfabrykować,  Aliści nie 
mają w tem rutyny, boją. się, czy ich fa- 
brykat w krytycznej chwili nie zawie- 
dzie. Muszą go tedy wypróbować. Na ten 
cel wybierają sobie coś takiego, czego 
nikt nie pilnuje, do czego mają stosun- 
kowo łatwy dostęp,- i tak dalej. Wybie- 
rają tedy jeden z tyeh bezwartościowych 
okrętów... 

' W miarę, jak Rafał, ogarnięty impro- 
wizatorskim zapałem, przedstawiał po- 
licjaniówi swoją fantastyczsą hipotezę, 
sburowatcego ol- 
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brzyma odbijała się cała gama uczuć: 
najpierw bezgraniczne zdumienie, po- 
tem przestrach, znów podziw, a wresz- 
cie bezsilna wściekłość i nienawiść... 
Podniósłszy sobie jak najwyżej kołnierz 
palta,- olbrzymi mężczyzna za sie 
gwatłownie przeciskać w stronę górne- 
go pokladu, chociaż codopiero tak się 
spieszył na dól. 

— Rany boskie! — wyszeptał poli- 
cjant, zasugerowany wywodami i-miną 
Rafała — Pan myśli, że tu się kroi jakiś 
zamach?! 

— Za to ręczę! — odparł mały irant, 
inkasując chciwie pełne podziwu spoj- 
rzenia pasażerek. — Zamach, i to co- 
najmniej na króła, jeżeli nie na całą je- 
go rodzinę! ; 


ROZDZIAŁ VI. 


Powód przerażenia. 


s 


— Czy pan hrabia de Moderato i 
go córka są u siebie? 

Nowy pomocnik portjera hotelu „Cen- 
tury” podniósł głowę, spojrzał na pyta- 
jącego i przygryzł sobie wargę do krwi, 
by nie parsknąć śmiechem, Przybyły 
był nieco podobny do Buster Keatona, 
lub raczej do jego złośliwej karykatury, 
do Bustera w pokrzywionych binoklach 
na sznurku i z calg kolekcją brodawek 
w okolicy zadartego nesa. Pocleszny ton 
jegomość był ubrany z pretensjonalną 
elegancją gościa z zapadłej prowincji, a 


w dłoni trzymał sztywno wiecheć kwia- . 


tów, owiniętych w czerwoną bibułę. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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DYNI i WYBRZEŻA. 


Dyżury lekarskie dnia 15. bmi! dzienny: dr. ; kretarka p. Lubóńska, skarbniczka p. Kropiw- 


Hercberg, nocny; dr. Bobkowski, tel. 12-40. 

Dyżury nocne-od godz. 20 dó 8 tano pełałą: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo, Dębógórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakówo. Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol Obłuże, Rol. 
Oksywiej Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia —- dr. Tomaszunaś; dla Rumji, Za- 
$orża, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza = 
dr. Bogucki. : 

Kino „CZARODZIEJKA”, Wielki podwójny 


program, a to niesamowity porywający film pt. 


„Uchwytne widmo“ (Fantomas) i „Student. 
żebrak". Nadprogram: Pogrzeb króla Alberta I 
i koronacja króla Leopolda III, 

Eino dźwiękowe „BAJKA”. Polska komedja 
wojskowa „Parada rezerwistów", w rolach głów- 
nych Walter, Mańkiewiczówna, Dymsza | Sie- 
fe. Nadprogram tygodniki dźwiękowe i nad- 

atki j 
W-RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40. 

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 

Pogotowie sanitarne — tel. 1708. 


POŻAR BARAKU W GRABÓWKU. 

Straż pożarna stale alarmowana jest požara. 
mi nędznie skleconych baraków na tak zw. 
„Meksyku”, lub „Budapeszcie”. . Dnia 11. bm. 
ó godz. 13,30 znów została straż pożarną we- 
zwana do takiego požara baraku Szyrkowej. 
Zajęły „się na strychu zgromadzone liście su- 
szóne. ` 
Dzięki samorzutnej akcji domowników i za- 
śrożonych sąsiadów, pożar został jeszcze przed 
przybyciem straży pożarnej częściowo opano+ 
wany, rósztę zaś: dokończyła straż pożarna z 
Gdyni, która wodę donosić musiała wiadrami, 
gdyż dojazd taboru pożarniczego na miejsce 
pożaru z braku drogi użytecznej dla ruchu ko- 
lowego, był niemożliwy. 

Na szczęście straty ograniczyły się do mi- 
nimum. 

RODZINA REZERWISTÓW. 

W Wiłominie odbyło się zebranie organiza- 
cyjne Rodziny Reżerwistów. 

Pani Mroczkiewiczowa wygłosiła relerat ò 
celach i zadamiach Rodziny Rezerwistów. Ze- 
brani uchwalili założyć Koło Rodziny Rezerwi- 
stów powołując drogą wyborów następujący 
zarząd: przewodnicząca p. È. Jacewiozowa, se- 


Z Gdańska. | 


DRAKOŃSKIE ZARZĄDZENIE SENATU 
t +. GDAŃSKIEGO. 

W. porozumieniu z rządem Rzeszy, šseńat 
gdański wydał żarządzenie urzędom po- 
średnictwa, pracy, aby sporządzity dokładną 
listę bezrobotnych pracowntezek  umysłó: 
wych; które mają być wysłane następnie 
do robót na obszarach wielkich majątków 
ziemskich w Niemczech, 

wobec. dotkliwego zmniejszenia Się eks- 
paneji bandlowo-góspodarczej w. mn. Gdań- 
ska, wiele pracowniczek umysłowych zosta- 
ło zwolnionych z pracy, wskutek czego kil- 
kaset młódych dziewcząt będzie musiało 
wyjechać do Niemiec, Z tego powódn pa- 
nuje wśród tych pracowniczek poważnie roz- 
goryczenie, 

DWOJAKA SPRAWIEDLIWOŚĆ. 

Fitferowiee Rick z Ełganowa, który, jak 
to śwógóo czasu  donoSiliśmy, znieważył 
ciężko w obelżywych słówach flagę polską 
w obecności Polaka z Ełganowa, Kisiokie- 
go, odpowiadał w trybie przyśpieszonym 
przed sędzią gdańskim, który skazał Ricka 
za tą znłewagę polskiej flagi na grzywnę 
50 guldenów, 

Ten dziwnie łagodny wyrok budzi tem 
wieksze zdziwienie, że poprzednio tylko za 
napiucie na dziennik „Danziger Vorposten", 
a więc nie godło państwowe ani żaden sym- 
ból ustawą chroniony, skazano pewnógó 
żyda na niepomiernie cięższą karę, gdyż 
na kilka miesięcy więzienia, 

REFORMA PRAWA KARNEGO. 

Oprócz rozporządzenia, zmieniającego po- 
szczególne paragrafy gdańskiego kodeksu 
karnego, celem dostosowania go: do kodek- 
su Rzeszy Niemieckiej, wydał senat dwa 
dalszę rozporządzenia, z których jedno o- 
granicza stosowanie w postępowaniu kar- 
nem przysięgi, a drugie wprowadza do ko- 
deksu pojęcie „niebezpiecznego recydywi- 
sty“, który podlega odtąd surowszemu wy- 
miarowi kary, oraz szereg innych inowacyj. 

Z postanowień tych najwaźniejsze są te, 
które dótyczą Środków zapobiegawczych, 
stosowanych przeciw przestępczości poza 
zwykłym wymiarem kary, jak np. Stereli- 
zacja niebezpiecznych przestębców seksual- 
nych, zakaz wykonywania zawodu, umiesz- 
czenie w domu pracy lub Sanatorium itp. 

W związku z ogłoszeniem tych rozporzą» 
dzeń, prasa gdańska podnosi, iż przeprowa- 
dzone reformy są tyłko cząstką pracy, ja- 
kiej się dokonuje, celem przeprowadzenia 
gruntownej reformy całego prawa karnego 
Nierniec, a więc i.Gdańska, | 

Zapytać wobec tego należy Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów, czy Gdańsk jest 
jeszóze, obszarem suwerennem pod opieką 
Ligi Narodów, czy żostał już zdecydowanie 
prowincją Rzeszy Niemieckiej, czy. końSty» 
tucja gdańska, której stróżem ma być Wy- 
soki Komisarz Ligi Narodów posiada jesz- 
cze jakąkolwiek móc prawną, czy też za» 


- štąpila ją wola dyktatorska p. Foerstera? 


cowa, Nówej placówce „Szczęść Boże”. 


RATOWANIE STATKU „CIESZYN“. 


Zakończone zostały przy pomocy nurków 
prace nad prowizoryćznem uszczelnieniem u- 
szkodzeń statku „Cieszyn”. Statek przyholo- 
wano do Helsingiorsu, gdzie poddany zostanie 
szczegółowym oględzinem. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 1$ marca 1034r. 


'skim o Polsce. 
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GOŚĆ DUŃSKI W GDYNI. 


Przyjechała z Kopenhagi do Gdyni pani Ste-- 


mann, która zwiedzi szereg ośrodków naszego 
kraju celem napisania książki w języku duń- 
P. Stemann fest sekretarzem 
Towarzystwa Duńsko-Polskiego i zarazem pro» 
wadzi wykłady na kursach międzynarodowych 
o kulturze duńskiej w Kopehńhadze. 
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lutrowienie zakładów iyrardowskich 
„.zatamuje odpływ polskich złotych zagranicę 

I zatrudni około 3.000 nowych robotników. 


Warszawa, 14. 3. (Tel. wł). Decyzja 


-sådu warszawskiegó, ustalająca sekwe- 


stratorów dla zakładów Żyrardowa wy: 
wołała duże poruszenie w opinji pu- 
blicznej, która chce widzieć w tem po- 
czątek walki z wyzyskiem Polski przez 
obcy kapitał, który dotychczas był u- 
prawiany bezkarnie. W prasie warszaw= 
skiej ukazał się wywiad z p. Waśklewn 
tzem, znawcą spraw żyrardowskich. 
Zdaniem jego sekwestrałorzy przede- 
wózystkiem ustalą przez rewidentów wy- 
sokość szkód j strat, poczynionych przez 
gospodarkę dotychczasowych władz 
spółki żyrardowskiej, a w szczególności 
Francuzów. 

Druga czynnością sekwestratorów bė- 
dzie natychmiastowe usunięcie wszy: 
stkich cudzoziemców, sprowadzonych w 
ostanich latach do Żyrardowa, gdyż są 
óni zbędni dla produkcji, a sprowadza- 
mi byli jedynie do przeprowadzenia o- 
szukańczych operacyj, bo bez nich ópó- 
racje te nie byłyby wogóle możliwe do 
przeprowadzenia. 

Pozatem wprowadzenie sekkwestru ma 
na celu zanotowanie odpływu miljonów 
złotych, wyprowadzanych pód pozora* 
mi legalności co roku przez grupę fran- 


ESERE REES TE OOO S E E EEE 
Zjazd delegatów > 


Pom. Związku Kół Spiewaczych okręgu IV 


w iczewie. 


Tczew. W ub. niedzielę w Domu Czeladzi 
Katolickiej w Tczewie odbyło sią roczne walne 
zebranie delegatów Pomorskiego Związku Kół 
Śpiewaczych okręgu IV tczewsko-starogardzkie- 
go. Po zagajeniu i powitaniu licznie przybyłych 
śpiewaków przez prózesa okręgowego ks. ka- 
nónika Lewandowskiego z Pelplina, zebrani od- 
śpiewali pierwszą zwrotkę pieśni kościelnej 
„Jezu Chryste Panie miły". ; 

Po odczytaniu przez sekretarza okręgowego 
Kleistera protokółu z zeszłorocznego walnego 
zebrania i komunikatów zarządu powzięto u- 
chwałę urządzić w niedzielę, dnia 1 lipca br. w 


IB lat ciężkiego więzienia za bandytyzm. 


Tczew. Wzmocniony sąd karny Wolnego 
Miasta Gdańska rozpatrywał onegdaj w Gdań- 
sku sprawę dwóch najgroźniejszych bandytów, 
jacy przez szereg lat bezkarnie grasowali na ob- 
śzarze W. M. Gdańska. 

Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj bracia 
Franciszek i Fryderyk Steinhardtowie, obywa- 
tele gdańscy, zamieszkali w miejscowości 
Wonnenberg pod Gdańskiem. Bandyci ci, oskar- 
żeni byli o dokonanie szereg zuchwałych cięż- 
kich włamań, 3 napadów rabunkowych w tem 
jeden z bronią w ręku na osobę lekarza dr. 


.. 
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Straszny wypadek przy pracy. | 


Tczew. Straszny wypadek wydarzył się w 
młynie Kowalskiego w Kościelnej Jani w po- 
wiecie starogardzkim, gdzie pełniący nocną 
służbę pomocnik młynarski Bronisław Błędzki 
z Kościelnej Jani wskutek nieszczęśliwego zbie- 
gu okoliczności pochwycony został przez wał 
transmisyjny 

Na krzyk strasznie zmasakrowaneęgo Błędz: 
kiego przybiegła służba młyna, którym z tru- 
dem udało się wyciągnąć z trybów transmisji 
nieprzytomnego Błędzkiegó, którego przewie- 
zionó do szpitala powiatowego w Starogardzie, 
gdzie mimo natychmiastówej pomocy lekarskiej, 
nie zdołano utrzymać go przy życiu. 
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Nocny dyżur pełni do soboty, dnia 17 bm. 


| „Apteka Nowomiejska” przy ul. Gdańskiej. 


Kino Świątowid; „Biała lilja", 

Kino Mars: „Białe szaleństwo”. 

Ze sportu. W ub, niedzielę na boisku szko* 
ły powszechnej nr, 5 rozegrany został mecz pił- 


pocap pieśni „Nie rzucim ziemi”. 


cuską zagranicę, co pozbawiło zakła» 
dy kapitałów obrotowych i inwestycyj- 
nych. Zwiększy to środki obrotowe za- 
kładów o 3 do 4 milj. rocznie. 

Bez wielkiego trudu w ciągu niedu- 
giego czasu liczba zatrudnionych robo» 
tników może być podwojona lub potrojo= 
na į zamiast 1 800 stale może być zatru- 
dniońvch w żakładach okóło 5000 ludzi, 
tżyli 3 tysiące rodzin żóśtamie wyłączo- 
nych z tragicznego łańcucha nieszczęs 
śtiwych bezróbotnych. 


m 


Minister Barthou 
odwiedzi Warszawę. 


Warszawa, 14. 3. (Tel. wł.) Jak do- 
nosi ATE, francuski minister spraw ze: 
granicznych Barthou wyjedzie w dniu 
25 marta/ do Brukseli, celem złożenia 
wizyty min. Hymansowi. Wyjazd mini- 
stra dó Warszawy i Pragi czeskiej na- 
stapi w końcu kwietnia. Pozatem prze- 
widywana jest w bliskim terminie ofi- 
cjalna wizyta króla jugosłowiańskiego 
Aleksahdra w Paryżu. Królowi będzie 
towarzyszył minister spraw zagranicz- 
nych Jewiticz. 


Pelplinie tegóroczny zjazd śpiewaczy okręgu IV 
i to z okazji przypadającej na ten dzień 60 rocz- 
nicy założenia w Pelplinie Towarzystwa śpiewu 
ów, Cecylji. 

Na złączone chóry wybrano nastepujące 
pieśni: chór męski „Panie, przed Twoim Maje- 
statem" Walerjana Stysia z towarzyszeniem or- 
kiestry; chór mieszany: „Polonez z Halki“ Mo- 
niuszki z towarzyszeniem orkiestry. Po sprae 
wózdaniach zarządu i omówieniu szeregu spraw. 
wewnętrznych walne zebranie zamknięto od- 


Goerdelera z Gdańska, któremu zrabowali całą 
posiadaną gotówkę i papiery wartościowe, oraz 
napadali na szosach robotników, których pod 
groźbą zastrzelenia zmuszali do wydania ro- 
węerów: 

Po przeprowadzonej rozprawie, w czasie 
której przesłuchani zostali w charakterze śwtad+ 
ków poszkodowani, oraz urzędnicy policji kry- 
minalnej z Gdańska, sąd wydat wyrok, skazu- 
jący każdego z nich na 15 lat ciężkiego wię- 
zienia, t. j największą karę przewidzianą gdań- 
ską ustawą karną. 


ki nożnej pomiędzy II druż. K. S. „Unja” (K. 
P. W.) Tczew a I druż. $./M P. Starogard, 
Mecz zakończył się porażką gości starogardz- 
kich w stosunku 2:1. Tejże niedzieli na stadjo- 
nie miejskim w Starogardzie rożegrany został 
mecz piłki nożnej pomiędzy I druż. S. K. S. 
Starogard a drużyną „Sokoła“ Tczew. Mecz 
zakończył się Świetnem zwycięstwem „Sokoła“ 
w stosunku 2:0. i 

Z sali sądowej. Tut. sąd grodzki pod prze- 
wodnictwem sędziego Bilińskiego skazał:; Julja* 
na Szulca z Tczewa na 1 miesiąc aresztu za 
udzielenie porady prawnej Franciszce Dylero- 
wej, której przyrzekł wystosować skargę, po- 
bierając za to wynagrodzenie pieniężne, lecz 
skargi nie napisał. Brunon Narloch z Tczewa 
skazany zośtał na i miesiąc aresztu za kradzież 
drobiu na szkodę Grabowskiej z jTczewa. Fe- 
liks Jelonek i Marja Tucholska z Tczewa ska- 
zani zostali za paserstwo każdy na 50 złotych 
grzywny. : 

Czas poskromić hordę bluźnierców. Od dłuż- 
szego czasu na tćrenie miasta Tczewa grasuje 

a : rę: 
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Wisła pod Świeciem ' 
znowu wylewa. 


Ze Świecia donosi nasz korespondent: 

Wobec bardzo poważnego wzróstu stanu 
wody na Wiśle podniósł się również stan wody 
na rzece Wdzie, która pod Świeciem wpływa 
do Wisły. Obie te rzeki, nie otamowane na 
przestrzeni Głogówko—Świecie--Przechowo, jak 
corocznie w, okresie wiosny, występują z brze- 
gów i zalewają obszary łąk i nisko położone 
pola nizin świeckich. > 

Spodziewany jest dalszy wzrost stańu wody. 
Niebezpieczeństwo dla licznych osiedli jak: 
Stare Miasto, Żurawia Kępa i Głogówko nie 
istnieje. Ze Starym Miastem utrzymuje się 
jeszcze ruch normálny, -jak również odbywają 
się normalnie nabożeństwa w histórycznym ko- 
ściele farnym, który już niejednokrotnie w cza- 
sach powodzi był zalany. i i 

Dla ochrony Starego Miasta I nizin świeckich 
przed skutkami pówodzi buduje się od paru lat 
tame ha przestrzeni Głogówkó » Żurawia Kępa = 
ujście Wdy. Prace, aczkolwiek prowadzone w 
dość szybkiem tempie, potrwają jeszcze dłuż- 
szy Cza$: A à 
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Drobne wiadomości. 


«~ Malarz polski Rosen ukóńczył freski 
w káplicy papiośkiej w Caśtel Gandolfo. 
= ie św. wyraził mu swoje pódziękówa- 
nie. 

~ Podczas lotu nad Arabją udało się 
pisarzowi francuskiemu Maleraux' ódnaleźć 
legóndarne miasto królówej Saby. 

~ W Niemozech liczba bezrobotnych w cią- 
gu lutego spadła o 400 tysięcy i wynósiła 
3.324.000. W tym samym okresie ub. r. wyno- 
siła 6 miljonów. 5 A 

„. W Alpach bawarskich uległ śmiertelne 
wypadkowi znany alpinista niemiecki Józef 
Ertl. ż 

~ W Bengalu skazali Anglicy młodego hin~ 
dusa na 6 miesięcy więzienia za pósiadanie 
katalogu rewolwerów. : ; 

— W kościele sióstr Sercanek w Krakowie 
pópełnióno dwiętokradztwo, zabierając: liczne 
wota, 6 zegarków, 4 złote branzoletki, złote 
pierścionki, koleżyki.i sznury prawdziwych ko~ 
rali, 

u W Chicago zburzono dwa niebotyki w 
śródmieściu, by na ich miejscu postąwić skrom- 
ny Ż-piętrowy budynek. „,Drapacze chmur" się 
nie opłacały, gdyż trudno było o lokatorów... 


kilku starsżych osobników, w tem jeden urżęd 
się sposobności w miejscach publicznych w.o- 
hydny, praktykowany w Bolszewji sposób bluż” 
nią przeciwko Bogu, zohydzając wiarę i obrząd= 
ki katolickie, mimó iż sami są katolikami, Czas 
najwyższy, by tą hordą bluźnierców zajęła się 
policja, której napewno dobrze są znane na- 
zwiska podłych blużmierców. Niech osobnicy 
i nie zapominają, iż art, 172—174 k. k, prze- 
widuje za te przestępstwa karę do 5 lat wię- 
żienia. ; r 

Nowy statek, Tow. Żeglugi Rzecznej „Vi- 
stula" zakupiło ostatnio statek pasążersko-to- 
warówy „Carmen“, który w roku bieżącym ób- 
sługiwać będzie regularną linje Tczew-Gdafek- 
Gdynia. 4134 
Nowe władze K. S. „Wisły”, Na walnem ze» 
braniu klubu sportowego „ Wisła” wybrano no- 
wy zarząd, w skład którego weszli: prezes 
prof. Guziński, wiceprezesi prof. Majkowski 
i por. rez. Kujawski, sekretarz Żywicki, za- 
stępca Rychter, skarbnik Wojtakowski, kierow- 
nik sekcji tenisowej prof. Majkowski, kierownik 
sekcji piłkarskiej Johim, kierowniczka. sekcji 
żeńskiej W. Kobylińska, kronikarz Sobczak. 


Dookoła budowy nowej świątyni św. Józefa 
na Nowemmieście, Cech rzeźnicki w Tczewie 
uchwalił zakupie trzecie żrzędu okno witrażo” 
we (dziewiąte do głównej nawy}, przeznaczając 
na ten cel 350 zł. Pozostałe 450 zł zobowiązał 
się ofiarować na ten cel członek cechu p. Kla- 
mann. Pozatem na budowę nowej świątyni ofia- 
rowali Bractwo Matek parafji św. Józefa I ra” 
tę na okno witrażowe - 200 zł, ks. prof. Ry* 
dziewski 5,20 zł, Kuhlmann 5 zł, N. N. zamiast 
wieńca 11,60 zł, Krzemieniecki 15 zł, Janikow- 
ski z Chojnic 5 zł, Ciszewski 5 zł, ze skarbonki 
przy nowym kościele 1 zł, Tow. Św. Józefa ze- 
tane. na zebraniu 4,50 zł. Wszystkim ofiaro» 
dawcom „Bóg zapłać”. j 
Zuchwałe włamanie do oberży, Jednej z ostat- 
nich nócy nieznani dotychczas” sprawcy doko- 
nali niezwykle śmiałego włamania do mieszka- 
nia oberżysty Schreibera w Dąbrówce (pow. 
Tczew), Łupem włamywaczy padły nieomal 
wszystkie wartościowe sprzęty domowe jak 
srebro, bielizna i t. p. Oberżysta Schreiber po- 
szkodowany jest na ogólną sumę 190 zł. Do- 
chodzenia policyjne w toku. U 

Złodziej w potrzasku. Policja powiatu sta- 
rogardzkiego aresztowała i odstawiła do wię- 
zienia sądowego w Starógardzie zawodowego 
złodzieja Pawła Gajewskiego ze Zblewa, który 
dokonał w ub. roku kradzieży zboża i narzędzi 
rolniczych. Za czyh ten sąd grodzki w Staro- 
gardzie skązał Gajewskiego na 1 miesiąc aresztu, 
Nowy kiosk. U zbiegu ulic Dworcowej i Sam- 
bora właściciel hotelu Berendta p. Bock wybu- 
dował kiosk, którego otwarcia należy się spo- 
dziewać w najbliższych dniach, 


ję O RYANA NG, p. j 


nik P. Ki Po którzy. przy: każdejsnadarzającej:- 


am „zł 


i 


Rok II. 


DR. LEOPOLD BERND, GRUDZIĄDZ, 


O urazach oczu u dzieci. 


Uczmy się cenić najdroższy skarb! 


Uszkodzenia oczu wskutek urazu zdarza- 
ią się w wieku dziecięcym dość często. 
Szczególnie ilość wypadków ciężkich, t. j. 
takich, w których uraz spowodował trwałe 
i znaczne uszkodzenie oka aż do zupełnej 
ślepoty, jest stosunkowo większa, niż w 
wieky dojrzałym. 

Najczęstszą przyczyną uszkodzeń oczu u 
dzieci są ciała obce, Przy zabawie obrzu- 
cają się nieraz dzieci piaskiem, ziemią zcy 
śniegiem, wskutek czego powstają zapale» 
nia spojówek lub zdarcie naskórka rogów- 
ki, mogace czasem prowadzić do poważ- 
nych wrzodów ropnych rogówki. — Bardziej 
uiebezpiecznem jest ` oczywiście rzucanie 
kamieniami, co juź niejedno dziecko przy- 
prawiło o utratę wzroku. Do bardzo groż- 
nych dla oka ciał obcych należy wapno, 
wywołujące ciężkie oparzenie spojówek i 
rogówki, która bardzo często 'w następstwie 
mętnieje bezpowrotnie. Ulubioną zabawą 
dzieci. jest uderzanie młotkiem w gwoździe 
czy też, kawałki żelaza, z czego odprysku- 
jące drobne odłamki mogą wtargnąć w ro- 
gówkę albo, co gorsze, przebić gałkę oczna, 
skąd trzeba je potem usuwać na drodze o- 
peracyjnej, względnie elektromagnesem. Do 
częstszych skaleczeń oka prowadzi u dzieci 
nieostrożne obchodzenie się ostrymi przed. 
miotami, jak nożem, widelcem, nożyczkami, 
gwożdziami, szydłem, piórem i t. d, Jeszcze 
cięższe następstwa pociąga za Sobą zabawa 
materjałami wybuchowymi, jak kapsle 
eksplodujące, patrony, znalezione nieraz na 
polu granaty ręczne i t. d. 

Wszelkie urazy, prowadzące do przecie- 


cia, przebicia błon ocznych, a więc t. zw.| o 
|| wiunych ich potomkach w postaci charłac- 


rany drążące, 


SĄ SZCZEGÓLNIE NIEBEZPIECZNE 
DLA OKA, : 


a to dlatego, że zagrażają nietylko oku ska: 
leczonemu, ale i drugiemu zdrowemu wsku- 
tek t. zw. zapalenia współczulnego, prowa- 
dzącego bardzo często do zupełnej ślepoty. 
© ile przecięta została tylko rogówka, na- 
stępuje wypadnięcie przez ranę tęczówki, 
wymagające zabiegu operacyjnego. Prze- 
ważnie jednak skaleczenic jest. głębsze i 
prowadzi do zmętnienia soczewki (zaćma 
póurazowa albo, co gorsza, do wypłynięcia 
ciałka Szklistego, tak, że oko nie daje się już 
więcej uratować. Takie Stracone, niewido- 


me, a bołeshe gałki oczne najlepiej jest 
wkrótce po skałeczeniu uSunąć. O ile tego 


się mie uczyni, lecz przeczekuje, zachodzi 
poważne niebezpieczeństwo, że po 14 dniach 
od dnia skaleczenia, a czasem i później wy- 
stapi zapalenie współczulne oka zdrowego, 
które prawie zawsze prowadzi do ślepoty i 
oka nieskaleczonego. Wobec tego daleko 
rozsądniej jest ze Strony rodziców dać póki 
czas lekarzowi zeżwolenic na usunięcie i 
tak niedającego się uratować skaleczonego 
oka. 

"Urazy oczu wymagają 


zawsze -bardzo 


"dokładnego zbadania i fachowego leczenia. 


Jest rzeczą dla laika zupełnie niemożliwą 
ocenić doniosłość i ¿mogące później wystą- 
plé skutki danego uszkodzenia oka. Dlate- 
go też nie należy nigdy tracić czasu na owe 
uiubione zimne okłady, które bardzo czę- 
sto wyrządzają tylko $zkodę. prowadząc do 
zakażenia aka. Nie zwłekając, należy za- 
tem zaraz po uszkodzeniu zawiązać oko 
czystą, nieużytą jeszcze chusteczką i udać 
się do specjalisty chorób ocznych. 

Ważną rzeczą, zwłaszcza w wieku dzie- 
cięcym, jest zapobieganie, gdyż bardzo wie- 
lu uszkodzeń można uniknąć. Dowodzi te- 


WY PY PY OOO POD 
‘Drobiazgi. 


Śmiertelne zatrucie gorzkiemi migdałami 
` Migdały a kwas pruski. 


Notujemy następujący a niezwykłe cie- 
kawy wypadek: , 

Młoda kobieta zachorowała po powrocie 
z miasta, z zakupów, Nastąpiła zapaść 1 u- 
trata przytomności. Lekarz domowy, któ- 
ry leczył ją często na kolkę z powodu ob- 
strukcji, zalecił leżenie w łóżku i ogrzewa- 
nie brzucha, ponieważ prócz lekkiego przy- 
śpieszenia tętna i zwiększonej nieco wrażli- 
wości brzucha, nie charakterystycznego nie 
stwierdził, W dwie godziny potem kobie- 
ta zmarła, Na Sekcji zwłok Stwierdzono 
podbiegnięcia krwawe na błonie śluzowej 
żołądka, następnie % litra Silnie kwaśnej 
miazgi pokarmowej Z cząstek migdałów i 
kropelek tłuszczu. Znałeżiono w tej miaz- 
dze wolny kwas pruski, W mieszkaniu 
znaleziono również trochę pozostałych gorz- 
kich migdałów. Kobieta zjadła 100 gr. mi- 
gdałów, a więc około 0,18 gr. kwasu pru- 
skiego, co równa się poczwórnej dawce 
śmiertelnej. Krewni oskarżyli lekarza © 
zaniędbanie obowiązku przepłukania żołąd- 
ka. Jednak trudno było postawić rozpo- 
znanie za życia, ponieważ kobieta nie wy- 
miotowała, oddech nie miał zapachu. gorz- 
kich migdałów, zresztą spóźnione przepłu- 
kanie żółądka i tak pozostałoby bez efektu. 
Dochodzenia przeciw lekarzowi  wstrzy- 


mana, 


+ 


go okoliczność, że dzieci rodziców lepiej Sy- 
tuowanych doznawają znacznie rzadziej u- 
razów oczu, niż niedozorowane dzieci ze 
Sfer uboższych. Należy dzieci powstrzymy- 
wać tak długo jak tylko możliwe od uży- 
wani ostrych przedmiotów. Dzieci starsze 


ZUS 


Alkoholizm rodziców i kiła (syfilis) nie 
tylko że deygenerują tych, którzy w nie po- 
padli, pomimo świadomości ich zgubnych 
wpływów na organizm człowieke, ale do- 
tykają w Sposób okropny i tych, którzy te- 
mu nie zawinili — 3 


DZIECI ZRODZONYCH PRZEZ 
ALKOHOLIKÓW I SYFILISTÓW. 
Komórki „rozrodcze* ulegają poważnym 
zmianom pod wpływem alkoholu i na sku- 
tek niszczącego działania jadów bakteryj- 
nych, Jest sprawa jasną, że takie chore ko- 
mórki, w chwili tworzenia nowego życia, nie 
tworzą go prawidłowo — i w wyniku dają 
twory okaleczałe — 

OBCIĄŻONE DZIEDZICZNIE. 


Piętno choroby rodziców ciąży na nie- 


twa, osłabionej siły życiowej i zmian wy- 
bitnych. zmiekszłałcających ciało. 

Na załączonych fotografjach widzimy 
kilka cech takiego dziedzicznego obciaże- 
nia, 


M 


Widzimy dziecko syfilistyków z charakte- 
rystycznym nosem siodełkowatym, 


Dziedzicznie obciążeni... 


Strzeżcie się, gdyż waszą będzie wina!... 


należy pouczać o celowem posługiwaniu się 
nożem, nożyczkami i t. p. przedmiotami, a 
z początku dawać im do rak tylko takie 
z zaokrąglonymi końcami. Używanie do za- 
bawy wszelakiej broni, flobertów i karabin- 

ów dziecięcych, strzelanie z łuku powinno 
wogóle być surowo zakazane. Należy dzie- 
ciom również zabronić zabawy na płacach 
budowlanych celem uniknięcia groźnego dla 
wzroku oparzenia wapnem. Dzieci noszące 
okulary. najlepiej wykluczyć z gry piłxa- 
mi, obręczami i t, d* Poza rodzicami mają 
też nauczyciele często sposobność, ale i o- 
bowiązek powStrzymywać dzieci od niebez- 
piecznych zabaw i gier. 


sz ZG taj 


Widzimy dziecko, u którego nie Sformo- 
wała Się prawidłowo górna warga (t. zw. 
zajęcza warga). 


Widzimy rodzinę, której kończyny znie- 
kształcone są w ten sposób, że zamiast pię- 
ciu palców — mają tylko po 2 albo i 3 
palce. 

Ciężka jest doła rodziców, których na- 
rzenia o ślicznem, zdrowem dziecku — w 
taki sposób się urzeczywistniają. Lecz 
WINA WYŁĄCZNIE PO ICH 
STRONIE LEŻY, 


Strzeżcie się oddawaniu tak zgubnemu 
nałogowi — jak alkoholizm. Prowadzi on 
w Swych skutkach do rainy zdrowia, a o- 
Szołomionego nim oSobnika pcha ku życiu 
nierządnemu i do czynów i okazji, które na- 
jeżone Są dalszemi nicbezpieczeństwarni. 
Większość chorych wenerycznie nabawia 
się tych ciężkich chorób w stanie zamro- 
czenia alkoholowego. Dr. S. S. 


Ziołolecznictwo gałęzią wiedzy metyemei 


Odkrycie witamin przechyliło szalę zwycięstwa. 


Do współczesnych łekarzy należy roła 
podniesienia ziołolecznictwa do gałęzi wie- 
dzy medycznej, 

Przypomnijmy Sobie również, że jeszcze 


przed pracami C. Funka, R. Lecoqa, E. 
Weill'a, G. Mouriquand'a, B. Harrowa i R. 
M. Carrisona, literatura naukowa medyczna 
podnosiła wpływ zbawienny, jaki na orga- 
nizm ludzki wywrzeć może większe lub 
mniejsze spożywanie owoców. M. A. Bris- 
semoret Stwierdził, że zmniejsza ono w 
znacznym Stopniu kwasy meczowe i zapo- 
biega odkładaniu się kwasu moczowego w 
naczyniach, ś 


SPOŻYWANIE ŚWIEŻYCH OWOCÓW 
MA OGROMNE ZNACZENIE 


nietylko dla artretyków, lecz i dla, ludzi 
przepracowanych i osłabionych, którzy 
znajduja się na pograniczu choroby i zdro- 
wia. Świetne wyniki daje spożywanie du- 
żych ilości owoców przy obstrukcji, spowo- 
dowanej atonją. a 

Owoce posiadają znaczenie odżywcze w 
stosunku większym lub mnićjszym w za- 
leżności od Swego rodzaju. Żadne jednak 
(oczywiście mam na myśli tylko jadalne) 
nie zawierają pierwiastków szkodliwych dla 
organizmu. 

Również i zioła mają znaczenie nietylko 
jako środki lecznicze, lecz i również jako 
doskonale działające odżywki, Posiadając 
w nadmiarze nieraz substancje obecne w 
jarzynach, uzupałniają. one braki, które po. 

e 


nosi organizm przy niedostatecznem Spoży- 
waniu warzyw, 


ODKRYCIE WITAMIN PRZECHYLIŁO 
SZALĘ ZWYCIĘSTWA | j 


na stronę środków roślinnych i zrehkabili- 
towało, że tak powiem, ostatecznie ziołolecz- 
nictwo, 

Zdrowy instynkt społeczeństwa sam Skie- 
rował jego uwagę na te odżywcze, dostępne 
i niezatruwające jak chemikalja, środki 
lecznicze. 

O znaczeniu ziołolecznictwa po wojnie 
pisze prof. Uniw. St. Batorego Jan Muszyń- 
Ski: 

„Wojńa była tym wielkim wstrząsem, 
który otworzył nagłe ludziom oczy na. cał- 
kowite zaniedbanie ziół jako leków i zalcż- 


ność większości państw curopejskich od 
przemysłu niemieckiego, który zasypywał 


świat Swemi chemikaljami. Zresztą, nie 
sam brak jakichkolwiek leków spowodował 
przewrót w przedwojennych poglądach na 
zioła. 

Wojna byla dla narodów walczących 
nietylko zaburzeniem politycznem i goSpo- 
darczem, lecz również w wysokim stopniu 
zaburzeniem - djetetycznertm. - 
NIEDOJADANIE, UŻYWANIE SUROGA- 


TÓW POWODOWAŁO MASĘ CIERPIEŃ, 
KTÓRYCH NIE ZNANO PRZED WOJNĄ. 


Ofbrzymia ilość ziół ludowych ~- ża nic. 


iunego jak leki djetctyczne człowieka pier- 
wotnego lub dzikie warzywa naszych przod- 
ków. I oto występuje normalne, zwykle 'no- 


towane w dziejach ludzkości w czasie klęsk , 


głodowych zjawisko nawrotu do ziół i dzi- 


kich warzyw. Hasło gwałtownego powrotu 


do leków ziołowych Staje Się wprost psy- 
chozą. 
stwa cywilne, prasa wszelkich odcieni 
wreszcie Szerokie warstwy, ludności poczy- 
nają gwałtownie interesować Się -zbiera< 
niem i hodowlą roślin leczniczych i — na- 
wołuje Się do tego w imię patrjotyzmu*, 
Odkrycie prawa ciężkości zawdzięcza 
łudzkość spadłemu na ziemię u stóp New- 
tona jabłku. Był to oczywiście przypadek, 
ale jakże brzemienny w Skutki, Idźmy za 
Nawtonem, skierujmy uwagę na to, co jest 
blisko nas i co nieraz chowa w Sobie nie- 
wyzyskane, bo nieznane Skarby. Skarby 
zdrowia i Siły Są może w spadających na 
ziemię jabłkach i deptanych przy drodze 
bratkach i wrzosach! 
Dr. med, J. Lypa 


(Warszawa). 


NAWY 


12 wskazówek, 
jak zapobiegać gruźlicy. 


Wszyscy, którzy w mniejszym lub więk- 


kszym stopniu skłonni są do Suchot, po- 
winni: 
1) Często badać płuca przez lekarza, 


przynajmniej raz na rok, a zwłaszcza po 
każdem silniejszem przeziębieniu, hy w za- 
rodku przeciwdziałać chorobie. 3 

. 2) Kontrolować swoją plwocinę, oddając 
ją do specjalnego badania lekarskiego. 

3) Nie wchodzić w związki małżeńskie, 
o ile choć jedna ze Stron jeSt chora na gru- 
źlicę. Przez lekkomyślnie zawarty związek 
małżeński przekazuje Się potomstwu Swo- 
jemu gruźlicze uSpoSobienie. 

4) Unikać nadużywania alkoholu, gdyż 
alkohol osłabia odporność (Siły żywotne) ur- 
ganizmu, przez co ułatwia wtargnięcie do 
organizmu laseczkom gruźliczym. 

5) Starać się o dobre i zdrowe npożywie- 
nie, by wzmocnić organizm. 

6) Prowadzić regularne życie, unikając 
hułaszczego życia, gdyż nic'tak nie podry- 
wą Sił organizmu jak nieregulamość życia 
codziennego, ; 

7) Unikać nadmiernego palenia tytoniu. 

8) Nie pluć na podłogę w domu lub na 
ulicy, gdyż bliźni twoi wdychają następnie 
z kurzem zmieSzane zarazki. 

9) Nie całować osób chorych, kaszlących 
lub. chorobliwie wyglądających, gdyż poca- 
łunek kryje w sobie niebezpieczeństwo za- 
rażenia. 

10) Dbać o czysłość rąk, mieszkania i 
bielizny, przewietrzać często dom Swój, 
zwłaszczą przed udaniem Się na spoczynek. 

11) Nie udawać się po porady lekarskie 
do t. zw. znachorów, czyli parłaczy lekar- 
skich, gdyż zamiast spodziewanego zdrowia, 
uśpisz swoją wobec choroby czujność, zgu 
bisz. Siebie, a może i twoje najblisze ote 
czenie, i 

t2?) Każdy wolny dzień od pracy i Śwóe- 
ta» wykorzystuj dla zdrowia swego, udając 
się poza miasto, gdzie w otoczeniu łąk ila- 
sów, zyskujesz zdrowie. Staraj się używać 
dużo ruchu na powietrzu, używając ćwi 
czeń cielesnych. Unikaj 5mrodliwej knajpy. 


Książki, 
które warto przeczytać. 


Prof. A. V. Hill Żywe  maszynerie. 
Sześć wykładów popularnych o fizjolozjt 
mięśni i nerwów, opracowanych przez wy- 
bitnego fizjologa, laureata nagrody Nobla, 
dla sportowców. Książka bardzo ciekawa, 
ujmująca nowoczesne wyniki badań z tej 
dziedziny, godna ze wszechmiar polecenia. 
Może ją czytać młodzież i dorośli z jedna- 
kowem zainteresowaniem. Nakładem „Ma- 
theus Polskiej'. Cena w oprawie 11.60 2. 


Pierwsza pomoc. Wskazówki i rady w 
nagłych wypadkach. BroSzurka wydana 
staraniem firmy „Sanatóor* w Bydgoszczy, 
zaopatrzonaśgw tabliczkę, na której zilustro- 
wano» najpilniejsze zabiegi, jak: sztuczne 
oddychanie, tamowanie krwi, przenoszenie 


chorych i wykonanie, najprostszych  opa-. 
trunków. Cena, 40 gr. Obie książki można 
nabyć w księgarni Giervna (Plac Teatral- 
ny). Dr. S. 5. 


Odpowiedzi redakcji 


Inżynierowa. Bez zbadania chirurg 
nie może orzec, coby jeszcze można było 
wykonać, aby usunąć defekt nóg. Trzeba 
wykryć podioże defektu. 


Za dział ten odpowiada dr. Światecki 
w Bydgoszczy, 


Władze wojskowe, różne minister« 


„DZIENNTK BYDGOSKI", czwartek, dnia 15 marca 1934r. 


Mo: la na Ki 


rzynę 


„Nowy film Marleny Dietrich. — Pamietniki angielskiego arystokraty, — Galerja 
kochanków rozpustnej carycy. 


- (b) Znamy już film z życia Katarzy- 
ny Wielkiej, wyświetlany niedawno, z 
Elżbietą Bergner w tytułowej roli, 

Obecnie jeden z dzienników angiel- 
skich podaje wiadomość, że reżysera o- 
raz autora scenarjusza tego filmu, A- 
leksandra Kordę, 


skarży o plagjat 


znany autor dramatyczny, piszący po 
francusku, a Polak z pochodzenia, Al- 
fred Savoir (Poznański). 

Savoir wystawił przed dwoma laty 
na kilku scenach europejskich swoją 
fantazję historyczną p, t. „Petite Cathe- 
rine“. Otóż według jego twierdzenia, w 
filmie wytwórni londyńskiej zarówno u- 
jęcie postaci Katarzyny, jak szereg 
szczegółów akcji są identyczne z jego 
sztuką. Żąda, oczywiście, wielkiego od- 
szkodowania. 


MARLENA DIETRICH 
JAKO KATARZYNA, 


Osoba Katarzyny wydawała _ się 
zresztą wszystkim niemal zupełnie ró- 
żna od pojęcia, jakie mieliśmy o tej 
władczyni dotychczas, Obecnie Holly- 
wood przygotowuje nowy film o Kata- 
rzynie; rolę cesarzowej będzie odtwarza- 
ła Marlena Dietrich. 

Nie ulega watpliwości (można. to 
śmiało już zgóry powiedzieć), że ame- 
rykańska Katarzyna będzie tak samo 
daleka od rzeczywistości historycznej, 
jak angielska, 

Jeden jest tylko, realny pożytek z o- 
wej powodzi filmów o Katarzynie. Oto, 
zaczęto interesować się na nowo tą bez- 
sprzecznie ciekawą postacią, która tak 
znamienną rolę odegrała w historji i na- 
szego kraju. 

Jeden z najbardziej poczytnych dzien- 
ników angielskich „Illustrated London 
News" drukuje n. p. (oczywiście w 
związku z wyświetlanym filmem) :'cieka- 
wy wyjątek z pamiętnika pewnego an- 
gielskiego arystokraty, który przebywał 
w Rosji w roku 1774. 

Oczywiście, w pamiętniku tym wiele 
miejsca poświęcono monarchini. 


KATARZYNA I PIOTR, 


Oto co pisze Anglik: 

„Państwem rządzi obecnie cesarzowa 
Katarzyna II, dawna księżniczka An- 
halt - Zerbst. Cała Europa zna ją jako 
osobę, obdarzoną wielkim talentem i 
rozumem, to też nie będę się rozpisywał 
o tej stronie jej działalności. Pragnął- 
bym tylko, wymienić kilka szczegółów, 
o których się tu w Petersburgu dowie- 
działem. 

Po śmierci cesarzowej Elżbiety, w ro- 
ku 1762 wstąpił na tron car Piotr III, 
ale niesłychana wprost słabość tego 
władcy sprawiła, że kilku możnowład- 
ców, faworytów jego żony zaczęło się 
domagać zmiany władzy drogą rewolu- 
cji pałacowej. Pogarda, z jaką car trak- 
tował szlachtę rosyjską, uwielbienie 
wszystkiego, co niemieckie, pokora wo- 
bec króla pruskiego, a  przedewszyst- 
kiem bezbrzeżna głupota cara sprawiły, 
że ułatwiońno przewrót arystokratom, 
którzy chcąc oddać władzę w ręce ko- 
biety, sądzili zapewne, że sami przy tem 
więcej skorzystają. 

Plan przewrotu opracował książę Or- 
łow i jego bracia“. 

W dalszym ciągu Anglik wiernie o- 
pisuje dzieje przewrotu i zesłanie Pio- 
tra do Ropszczy. Tylko opis śmierci o- 
balonego cara różni się od dotychczaso- 
wych poglądów na tę sprawę. Na ogół 
sądzono, że Piotr zginął w walce pijac- 
kiej. Anglik twierdzi, że go 

otruto i zaduszono. 


Opowiada on, jak to hrabia Aleksy 
Orłow, maige do pomocy generała Kozło- 
wa, oraz Francuza OQudard dali ekscesa- 
rzowi truciznę do wypicia, gdy « zaś 
wzbraniał się ią wypić, zaduusiłi go 
chustką do nosa. 

„NIE WYSOKA I TEGA..* 

Najciekawszą część pamiętnika An- 
glika stanowi charakterystyka osoby 
Katarzyny. 

„W. danej chwili caryca Katarzyna 


Z 
baam aR EE A A ONA 


ma lat 45. Jest średniego wzrostu, dość 
tęga. Wygląda na osobę łagodna i ule- 
głą, tak, że wygląd jej oszukuje wiele 0- 
sób na pierwszy rzut oka, Opowiadają 
wiele o jej zdolnościach. Nie wygląda na 
osobę specjalnie mądrą. Ale przyznać 
trzeba, że w trudnych warunkach, w ja- 
kich panuje, uczyniła już wiele. Wymę- 
czony podatkami i wojnami kraj był w 
straszliwem położeniu, Mieszkali w nim 
jedynie nieszczęśliwi i niezadowoleni ze 
swego losu ludzie. Już groził Rosji o0- 
kropny bunt, gdy zręczne posunięcie, ja- 
kiem było zakończenie wojny z  Pertą, 
chwilowo wszystko uspokoiło. 

Jej Wysokość caryca ma olbrzymi 

talent panowania nad sobą 

i niezdradzania prawdziwych swych u- 
czuć. Jest to konieczne, gdyż jest usta- 
wiecznie otoczona sforą nieżyczłiwych jej 
ludzi. 


O wszystkiem decyduje sama, nie ra- 
dząc się nigdy żadnego ze swych Mini- 
strów czy nawet faworytów. 


„KRÓTKA“ LISTA.. FAWORYTÓw. 


Tych faworytów nie było tak wielu, 
jak opowiadają. Pierwszym był Sałty« 
kow, ale do tego zwiążku zmusił Kata- 
rzynę wówczas jeszcze Wielką Księżnę 
minister Bestużew, by żapewnić Rosji 
następcę tronu. 

Drugim zkoólei był Poniatowski, O- 
becny król r Iski. Katarzyna spotykała 
się z nim w domu Wrowtona, wówczas 
konsula angielskiego w Petersburgu, o- 
becnie posła w Polsce. 

Trzecim był Orłow, Jego 
nie* było najdłuższe i opowiadają, 


„panowa- 
że 


trwałoby po dziś dzień, gdyby on tego 
chciał. 

Po Orłowie, nastąpił oficer gwardji 
Wasilczikow, który mimo, iż korzystał 


Z INOWROGŁAWIA. 


Obok miłości Boga 
niechaj nas łączy miłość bliźniego 


Parafia pod wezwaniem św. Józefa witała swego duszpasterza. 


Rada parafjalna p. w. św. Józefa w Inowroc- 
ławiu, w skład której wchodzą pp.: dr. Wey- 
mann, prezydent miasta Jankowski, Knast, 
Dzioch, Fr. Dźwikowski, J. Smoczkiewicz, 
Gryczka i Małuszek, zwołała w ub. niedżielę 
o godz, 18 do sali Domu Kuracyjnego akademię, 
mającą na celu powitanie nowego proboszcza 
ks, Handkego i zapoznanie go z parafjanami. 
Sala zapełniła się po brzegi już przed wyzna- 
czoną godziną. Wśród zebranych zauważyliśmy 
szereg poważniejszych obywateli miasta, 

Wieczór rozpoczął pieśnią chór kościelny 
pod batutą prof. Sobieskiego, poczem dr, Wey- 
mann wygłosił przemówienie, stwierdzając, że 
zaspokojona została po 11 latach tęsknota pa- 
rafji za własnym duszpasterzem. Mówca pod- 
kreślił z zadowoleniem, że ks. Handke, mający 
poza sobą 11 lat pracy duszpasterskiej, rozwi- 
nie życie parafji, przyczem zapewnił, że pa- 
rafjanie ofiarują swoją pomoc i współpracę. 
Zkolei wygłosiła dziewczynka wierszyk i wrę- 


czyła ks. proboszczowi wiązankę kwiatów. 

Następnie zabrał głos ks. Handke, dziękując 
parafji za serdeczne powitanie i korzystając 
z okazji, rozwinął program swej pracy, Prze- 
dewszystkiem kładzie ks. probosżcz nacisk na 
należyte zorganizowanie życia parafjalnego. Po 
wyjaśnieniu pojęcia i istoty parafji, tudzież jej 
celu i zadań, wskazał na łączność wszystkich 
parafjan. Parafja winna się łączyć koło taber- 
naculum, przez nabożeństwo do Serca Jezuso- 
wego, rekolekcje i t. d. Obok miłości Boga 
powinna złączyć wszystkich : wiernych: miłość 
bliźniego. Z tej bowiem miłości wypływa po- 
moc dla biednych i inne uczynki chrześcijańskie. 
Apelem do wstępowania w organizacje owiane 
duchem Chrystusowym, zakończył ks. proboszcz 
swoje przemówienie. 

Sprawie budowy nowego kościoła poświęci 
ks. proboszcz kilka słów przy innej okazji. 
Zaznaczył jednak, że nie przyszedł tutaj w roli 
architekta, lecz jako duszpasterz. 


Oruń ma o czem gadać! 


Z procesu o oszukańcze bankructwo. 


Procesy o oszukańcze bankructwo nie są 
pierwsze i ostatnie. Ostatnio sąd okręgowy w 
Toruń rozpatrywał taki proces. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Jakób Konieczny, wła- 
ściciel składu obuwia, jego żona Jadwiga, ku- 
piec Kapczyński, J. Rutkiewiczowa i komornik 
Józef Chrzanowski 


Akt oskarżenia zarzuca Koniecznemu, że w 
r. 1930 wystawił on firmie „Pe-Pe-Ge* w Gru- 
dziądzu weksle grzecznościowe na 100.000 zł 
i lekkomyślnie przez obciążenie swego majątku 
pogorszył swoje położenie finansowe. Dalej, że 
prowadził księgowość niezgodną z prawdą, za- 
tajai zyski i w celu pokrzywdzenia wierzycieli 
zezwolił Kapczyńskiemu za rzekomą wierzytel- 
ność 25,000 zł zająć całe swoje przedsiębior- 
stwo wartości 140.000 zł i zlicytować je na 
rzecz teściowej swej Rutkiewiczowej za cenę 
26.000 zł bez gotówki. Wkońcu, by wierzyciele 
nie zabezpieczyli się na jego domu, który kupił 
za 6000 dolarów, obciążył go fikcyjnemi hipote- 
kami na 180.000 zł, chociaż wartość tej nieru- 
chomości wynosiła 120.000 zł. 


Jadwiga Konieczna była oskarżona o poma- 
ganie mężowi w tem oszustwie, Kapczyński zaś 
o to, że również pomagał Koniecznemu do po- 
krzywdzenia wierzycieli, a taksamo Rutkiewi- 
czowa i kom. Chrzanowski. 


Przesłuchanie oskarżonych trwało dwa dni. 
Zeznania świadków nie wniosiy do rozprawy 
ciekawszych momentów. Trybunałowi przewod- 
niczył wiceprezes s. o. Krupka w asyście sę- 
Piziewicza, 


dziw Lubkowskieśo i oskarżał 


Kostek - - Biernacki apea na raka 


Z Brześcia nad Bugiem donoszą, że 
wojewoda poleski p. Kostek-Biernacki 


poważnie choruje na raka w żołądku. 


Niedawno temu spędził on 2 miesiące 
na południu, gdzie się leczył, obecnie zaś 
po 2 tygódnioówem urzędowaniu znowu 
wyjechał na kurację- 


podprok. Karls, bronili oskarżonych adwokaci 
Wiśniewski, Zaczek i Jezierski. 


Sad po wysłuchaniu pprokuratora i obroń- 
ców udał się na naradę, poczem ogłosił wyrok, 
skazujący: Koniecznego na 2 lata więzienia 
i 4000 zł grzywny, Rutkiewiczową na półtora 
roku więzienia z zawieszeniem kary na 5 lat 
oraz 2000 zł grzywny; pozałem na koszta sądo- 
we w wysokości 160 zł. Inni oskarżeni: Ko- 
nieczna, Kapczyński i komornik Chrzanowski 
zostali uwolnieni od winy i kary. 

* 

Na temat tego sensacyjnego procesu toczy 
się w kuluarach kupiectwa toruńskiego żywa 
dyskusja. Toruń ma teraz o czem gadać. 

Demoralizacja stosunków powojennych wzmo- 
gia się już do tego stopnia, że tak poważny 
kupiec, jakim był Konieczny, puścił się na śliską 
drogę oszukańczego bankructwa. 


z łaski Katarzyny cały rok, nie odgry- 
wał żadnej roli; był na to zbyt mało 
znaczącą figurą. 

"Po nim przed pięcioma miesiącami 
przyszła kolej na generała Potiemkina. 
Jest to człowiek dość brzydki: zezuje na 
jedno oko, jest Źle zbudowany i tęgi. 


Mimo to sądzę, że ten związek po- 
trwa najdłużej. Potiemkin posiada bo- 
wiem bardzo wiele sprytu“. 


ZBYTEK NA DWORZE. 


Na zakończenie tych wrażeń Anglik 
wyraził swe zdumienie z powodu otwar- 
tości carycy i dziwnego stosunku do jej 
rozpustnego życia jej dworu i podda- 
nych. 

Dwór prowadzony był zresztą o- 
gromnie zbytkownie. Prawie wszystkie 
sprzęty sprowadżańo z zagranicy. Jed- 
wab nie był wyrabiany jeszcze wówczas 
w Rosji. 

Zato wspaniałe futra sprowadzano 
masami z Syberji. Cryca posiadała je- 
dna szubę z czarńoburych lisów, warto- 
ści 60 tysięcy rubli. 


Bezczelne ataki Prusaka 
grożącego wojną Polakom. 


Surowe upomnienie dla Niemca przez 
prezydenta policji berlińskiej. 


Czasopismo polskie w Niemczech 
„Naród“, podaje następujące zdarzenie: 
Polak Cyberski, portjer jednego z do- 
mów w Berlinie, był od dłuższego czasu 
przedmiotem prześladowań ze strony 
lokatora domu, niejakiego Georga Hah- 
na. Hahn wielokrotnie atakował Cy- 
berskiego z powodu jego polskiej naro- 
dowości. „Gdybym był rządcą domu 
mówił Hahn — wyrzuciłbym był już 
dawno wszystkich Polaków. Gdy wy- 
buchnie wojna, pójdę pierwszy bić Po- 
laków'. Na skutek zażalenia Cyber- 
skiego Związek Polaków w „Berlinie 
przesłał odpowiednie pismo do prezy- 
denta policji w Berlinie. 

W odpowiedzi Związek uzyskał pismo, 
w którem prezydent policji stwierdza, że 
kazała zwrócić Hahnowi uwagę, by nie 
uwłaczał dumie naredowej Polaków i za» 
groził mu karą. Dokumentem tym 
Związek Polaków będzie się posługiwał 
także w innych. podobnych sprawach. 


Oryginalny samosąd 
nad złodziejami. 


Złoczyńców wysmarowano smołą, oble- 
piono pierzem I puszczono na wolność. 


Oryginalnego samosądu nad złodzie- 
jami dokonali wieśniacy wsi Ignatów 
pow. brzezińskiego. 

We wsi tej złodzieje zostali schwytani. 
Wieśniacy dokonali nad nimi oryginal- 
nego samosądu. Przedewszystkiem do- 
tkliwie ich pobili, następnie rozebrali 
do naga, poczem każdego z osobna wy- 
smarowali smołą. Po tej kąpieli każdy 
ze złodziei znalazł się w beczce z pie- 
rzem. i 

Wieśniacy nie zatrzymali złodziei 
lecz puścili ich na wolność bez ubrania, 
Oryginalne „ptaki“ zmuszone były same 
zgłosić się do pobliskiego posterunku 
policyjnego. Złodziejami okazali się: 
18-letni Antoni Szewczyński i 18-letni 
Antoni Rakowski, obaj z Łodzi. 


NIE SZKODZI, 
— Pański puls bije bardzo powoli.? 
— Nic nie Szkodzi, panie doktorze, 
mam czas. 


* 


ja 


Rada okręgowa Sokoła w Świeciu 


Wybór nowych władz okręgu XI oraz kapelana. — Pian pracy. 


Że Świecia donosi nasz korespondent: 

W sali p. Chełstowskiego, prezesa gniazda 
„Sokoła“ w Świeciu, odbyła się 8 rada okrę- 
gu XL. „Sokoła” przy licznym udziale delegatów 
i gości. Zastąpione były wszystkie gniazda 
okręgu. Wszyscy delegaci wysłuchali mszy św., 
poczem zagaił obrady wiceprezes okręgu Jan 
Mączkowski, senjor sokolstwa świeckiego. 

Okręg XI. posiada 7 gniazd: Świecie, Nowe, 
Gruczno, Przechowo, Warlubie, Jeżewo i Osie, 

Po udzieleniu absolutorjum przystąpiono do 
wyboru nowych władz okręgu. Prezesem wy- 
brano ponownie druha Franciszka Domachow- 
skiego, wiceprezesem druha Jana Mączkowskie- 
go; ponadto wchodzą dò zarządu jako człónko- 
wie druhowie; Bronisław Stusiński, K. Galant 
i Władysław Chełstowski ze Świecia, Klemens 
Jażdżewski z Noweśo, Roman Różański z War- 
lubia, M, Czajkowski z Gruczna, Bolesław Gra- 

e 


jewski z Przechowa, Emil Janiczek z Osia, 
Knop z Jeżewa. Z grona technicznego wchodzą 
do zarządu okr. druhowie: Fr. Stusiński i Józef 
Ponczek ze Świecia oraz dr. Jettka z Laskowic. 

Do komisji rewizyjnej weszli druhowie: red. 
Szolc i dyr. Braun ze Świecia, Alfred Stróżow- 
ski z Przechowa; do sądu honorowego druho- 
wie: mec. Ofierzyński i Paweł Słusiński ze 
Świecia, mec. Główczewski, dyr. Trzebiński 
i Brunon Rycki z Nowego, Jeszke i Żerkowski 
z Warlubia. 

Okręg XL nie miał dotąd swego kapelana. 
To też rada dokonała jednogłośnego wyboru na 
to stanowisko ks. Huberta Raszkowskiego. 

Uchwalono odbycie zlotu okręgowego w 
Osiu. Sprawy zlotu, czy to okręgu, jak i zlotu 
poznańskiego óraz wszechsłowiańskiego zna- 
lazły wśród delegatów ogromne zainieresowa= 
hiers ` 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI", 


omorze wałem obronnym 


czwartek, dnia 15 marca 1934 r. 


Nzeczypospoliteż Polskiej. 
Z posiedzenia sprawozdawczego Komitetu Wojewódzkiego P. W. i W. F. w Toruniu. 


W gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Toru- 
nių odbyło się w niedzielę 11 bm. posiedzenie 
sprawozdawcze Komitetu Wojewódzkiego P. W. 
i W. F., w którem wzięli udział wszyscy preze- 
si komitetów powiatowych i organizaċyj z całe- 
go Pomorza. Obradom przewodniczył wojewoda 
p. Kirtiklis. Przy stole prezydjalnym zasiedli 
pp: dowódca O. K. VIIM gen. Pasławski, gen. 
Maksymowicz-Raczyński, ks, prałat Bierzk, de- 
legat ks. biskupa Okoniewskiego, dyr. Państw, 
Urzędu P. W, i W. F. płk. Kiliński z Warsza- 
wy, kierownik biura wojskowego M. S. Wewn. 
mjr, Wyszyński, starosta krajowy Łącki i inni, 


Pomorze pod bronią! 


to było dewizą przemówienia wstępnego woje- 
wody p. Kirtiklisa, który wskazał dalej, że jego 
naczelnem wskazaniem ód chwili objęcia sta- 
nowiska wojewody pomorskiego było bezpie- 
czeństwo granic zachodnich, uwolnienie pracy 
P. W. od wpływów partyjnych i nawiązanie 
harmonijnej współpracy społeczeństwa z wła- 
dzami państwowemi i wojskowemi. 

„Jako wojewoda pomorski — mówił woje- 
woda Kirtiklis — od chwili przybycia do Toru- 
nia zagadnienie obronności Pomorza i dostępu 
do morza, zagadnienie przysposobienia wojsko- 
wego i wychowania fizycznego — słowem pracę 
w dziedzinie obrony państwa postawiłem na 
naczelnem miejscu swoich prac i w ciągu swego 
urzędowan przy każdej sposobności podkre- 
ślałem konieczność stworzenia nieprzebytego 
wału obronnego z organizacyj P. W, i W. F. 
oraz organizacyj pracujących na rzecz obrony 
kraju". 


Pomorze na naczelnem miejscu. 


Wojewódzki Komitet P. W. i W. Fu pracu- 
jąc w myśl dyrektyw władz centralnych, do- 
kładał wszelkich starań, aby prace komitetów 
powiatowych stały na odpowiednim poziomie. 
Należy stwierdzić z prawdziwą przyjemnością, 
że Pomorze dzięki wysiłkom kierownictwa woj- 
skowego, dzięki rzetelnej pracy powiatowych 
komitetów W. F. i P. W, oraz dzięki ofiarności 
samorządu i społeczeństwa w pracy na polu 
obrony kraju zajmuje w naszem państwie przo* 
dujące stanowisko, : 


Sprawozdanie z prac Woj. Kom. 
P. W. i W. F. 


Sprawozdanie z działalności komitetów po- 
wiatowych P, W. i W. F. i organizacyj obron- 
nych zdał naczelnik wydziału wojskowego p. 
Wiktor Grzanka. Dalej mjr. Hurczyn przedsta- 
wił pracę poszczególnych organizacyj męskich 
i żeńskich, służących celom obrony Pomorza, a 
mjr. Rachwał i mjr. Adamczyk złożyli sprawo- 
zdania z działalności Zw. P. i W. O. K. VIII, 
Zw. Strzeleckiego i Zw. Rezerwistów. 

Że sprawozdań tych wynikało, że budżet 
wojewódzkiego komitetu wynosi 310.000 zł. Naj- 
lepszy wynik pracy w r. 1933 wykazały powiaty 
Grudziądz i Toruń miasto. Powierzchnia tere- 
nów oddanych pod urządzenia sportowe wynosi 
1700 morgów mgd. Na Pomorzu znajduje się 
_ 157 boisk i placów, 90 sal gimnastycznych i 65 
basenów pływackich i przystani żeglarskich. 
POS zdobyło 27.911, a O. S. 20.000 osób, 

Następnie kpt. Laurentowski wygłosił refe- 
rat ilustrowany Wwykresami na temat wychowa- 
nia fizycznego i sportu na Pomorzu, ppłk. Kle- 
mentowski przedstawił ogólny bilans pracy w 
dziedzinie przysposobienia wojskowego na te- 
renie O. K. VII, a insp. szkolny Seib działal- 
ność oświatową i wychowanie obywatelskie w 
organizacjach p. w. i w. É 


Przemówienie d-cy O. K. VIII. 


Zkolei zabrał głos d-ca O. K. VIII gen. Pa- 
sławski, który m. in. powiedział: 

„Ocena pracy wszystkich organizacyj obron- 
nych z punktu widzenia wojskowego musi znaj- 
dować się w rękach czynnika wojskowego. Dla 
wojska są ważne cztery momenty: 1. masa, na 
której wojsko może się oprzeć w czasie wyko- 
nywania swych zadań, 2, organizacja, która po- 
zwoli tą masą dysponować, 3. wyszkolenie, któ- 
re nadaje wartość tej masie oraz 4, duch, który 


Gołańcz — 


Agenturę „Dziennika Bydgoskiego 
w Gołańczy prowadzi p. 


J. Bojarsici 


Runnel) 


Powyższa nasza agentura przyjmuje 
abonament i ogłoszenia po cenach ory- 
ginalnych, bez żadnych dopłat. 


gwarantuje celowe i rzeczywiste wywiązanie 
się z zadań”, Odnośnie do tych punktów p. 
gen. Pasławski podkreślił, że dużo jeszcze jest 
do zrobienia na polu organizacji, udzielając 
przytem cennych wskazówek, 


Dalsze przemówienia. 


Następnie przemawiał dyrektor Państw. 
Urzędu W. F. iP. W. płk. Kiliński, uwypukla- 
jąc cały szereg ciekawych uwag. Mjr. Wyszyń- 
ski złożył życzenia imieniem ministra spraw 
wewn., a ks. prałat Bierzk imieniem ke. biskupa 
Okoniewskiego. 


Ks. prałat Bierzk, omawiając stosunek du- 
chowieństwa do wychowania fizycznego, stwier- 


pełnem zrozumieniu dóniosłego znaczenia, ja- 
kiem jest pielęgnowanie tężyzny cielesnej dla 
dobra państwa i narodu. 

Na tem porządek obrad został wyczerpany. 

Reasumując to wszystko, należy dodać, że 
obronność państwa wówczas tylko może być 
pewną i rzeczywistą, jeżeli za armją czynną 
stoi zwarcie cały naród. Skutkiem jednak nie- 
jednokrotnych  nieprzemyślanych posunięć ze 
strony czynników politycznych (sanacji - przyp. 
zeceraj wprowadza się do p. w. i w. f. niepo- 
trzebne zgrzyty, które tylko osłabiają pracę 
i wysiłki w tej dziedzinie. W interesie dobra 
państwa i narodu leży, aby — jak słusznie za- 
uważył p. wojewoda Kirtiklis — przysposobie- 
nie wojskowe i wychowanie fizyczne było wol- 


dził dobitnie, że jest on życzliwy i oparty na | ne od wpływów partyjnych. 


Zamek angielski Gasfle Hill w płomieniach. 


Słynny ze swych zabytków zamek Castle Hill spłonął. W płomieniach zginął dozor- 
ca zamku i służąca, 


Si 


rawa Rasputina 


przed sądem apelacyjnym w Londynie. 
Wnioski firmy Metro Goldwyn Meyer odrzucono. 


Londyn, 14. 3. (PAT). W sądzie apela- 
cyjnym w Londynie rozegrał się dziś 
dalszy ciąg głośnej sprawy księżny Ju- 
supowej przeciwko firmie Metro-Gold- 
wyn-Mever o zniesławienie w filmie. 

Jak wiadomo, Metro-Goldwyn Meyer 
postanowiła wnieść apelację od wyroku, 
mocą którego skazana została na za- 
płacenie 25 tys. funtów odszkodowania 
i na wycofanie filmu z obiegu w Wiel- 
kiej Brytanii. 

Na posiedzeniu gospodarczem sądu a- 
pelacyjnego rozważano jedynie dwa 
wnioski formalne firmy Metro-Goldwyn- 
Meyer: 

Pierwszy o wstrzymanie do czasu roz- 
strzygnięcia skargi egzekucji odszkodo- 
wania, a drugi o uchwaleniu na ten 


sam okres zakazu wyświetlanią filmu 


w  Anglji, ponieważ firma dokonała 
znacznego obcięcia filmu w częściach 
inkryminowanych. 


Sąd apelacyjny odrzucił oba te wnio- 
Ski firmy Metro-Gołdwyu-Meyer, utrzy- 
mując w mocy zakaz wyświetlania fil- 
mu i nakazując wypłacenie odszkodo- 
wania w ciągu 7 dni, Biorąc jednak pod 
uwagę fakt, że księżna Jusupowa jest 
obcą obywatelką, zamieszkującą zagra- 
nicą i nie posiadającą w Anglji żadnego 
majątku, sąd apelacyjny postanowił, 
aby 20 tys. funtów wniesiono do depo- 
zytu do czasu ukończenia postępowania 
apelacyjnego, a 5.600 funtów wypłacono 
księżnej Jusupowej na rękę odrazu, 


Pół wsi w płomieniach. 


16 zagród spłonęło. — 150 tys. złotych strat. 


Zborowa, śpieszących 
pola do płonącego dobytku. 
Kiedy przybyła straż ogniowa 16 za- 


Katastrofalny pożar wydarzył się 
wczoraj we wsi Zborów, gminy Widawa, 
powiatu łaskiego. W ub. niedzielę w 
południe wybuchł pożar w zagrodzie 
niejakiego Stanisława Zielińskiego. O- 
gień podniecany silnym wiatrem prze- 
rzucił się niebawem na sąsiednie zagro- 
dy. Wieś w tym czasie była niemal 
kompletnie pusta, ponieważ wieśniacy 
znajdowali się na nabożeństwie w po- 
bliskim kościele. 

Tymczasem pożar objął połowę wsl. 
Na ratunek pośpieszyły okoliczne od- 
działy straży oraz wieśniacy zaalarmo- 
wani syrenami strażackiemi. y 

Przerażający. był widok mieszkańców 


naprzełaj przez 


gród stało już w płomieniach. Akcja 
wytężoną przy udziale tłumów wieśnia- 
ków trwała do późnego wieczora. W 
czasie ratowania palącego się dobytku 
kiłka wieśniaków oraz strażaków od- 
niosło poważne oparzenia. 

Szesnaście zagród wieśniaczych spło- 
nęło. Spaliły się nietylko domy mie- 
szkalne i bidynki gospódarskie, ale i in- 
wentarz martwy i częściowo żywy. Stra- 
ty wyrządzone przez pożar sięgają wy* 
sókości 150.000 złotych. Przyczyny po- 


y 
ł 


Włosy Ci wypadają? 
Masz łupież? 
Zawczasu więc zastosuj 
właściwy środek, który 
pomógł już tysiącom, 
uskarżającym się na 
łupież i wypadanie 
włosów: 


Trilysin. 


TRI-LY-SIN (proszę dobrze 
zapamiętać nazwę) jest do na- 
bycia we wszystkich aptekach, 


drogeriach i _ perfumerjach. T 15 
21935 


Dwunastoletni chłopiec 
krótkofalowcem. | 


Władze angielskie wykryły w NẸ- 
wich prywatną radjostację nadawczą, 
zbudowaną przez 12-letniego chłopca. 
Młody radjoamator nadawał każdej nie- 
dzieli na fali poniżej 300 m. muzykę z 
płyt gramofonowych, a nawet wygłaszał 
odczyty. Ze względu na wiek pomysło- 
wega chłopca oraz na fakt, że nie uży- 
wał tej stacji dla celów szkodliwych, 
władze nie podjęły przeciw niemu ża- 
dnych środków represyjnych, lecz tylko 
odebrały przyrzeczenie, że I nadał nie 
będzie się posługiwał tą stacją w złym 
celu. 


Sprzedaż wódek i tytoniu. 


Sąd Najwyższy w wyroku z dnia 17 
sierpnia 1983 r. 24502/38 wyjaśnił, ze 
przedsiębiorstwo sprzedaży wódek po- 
łączone ze sprzedażą tytoniu, nie stwa- 
rza konieczności wykupienia osobnych 


świadectw przemysłowych dla tych 
dwóch poszczególnych gałęzi jednego 
przedsiębiorstwa. 


Z Prus Wschodnich. 


Rozwiązanie obozu koncentracyjnego. 


Premjer pruski Goering zarządził roz- 
wiązanie obozu koncentracyjnego w 
Prusach Wschodnich z końcem bieżące- 
go miesiąca. 


Według urzędowych danych przeby- 


wa jeszcze w obozach w Prusach 2800 


ludzi, 


Aresztowanie katolickiego 
proboszcza, 


W diecezji tromborskiej aresztowano 
proboszcza Guddasa i odstawiono go do 
więzienia w Braniewie. Proboszcz Gud- 
das miał podczas nauki religji powie- 
dzieć: „Niech hitlerowcy nie myślą, że 
oni nas uratowali przed upadkiem“. 


Nowa świetlica polska, 


W miejscowości Purda w pow. ol- 
sztyńskim Towarzystwo Młodzieży Pol- 
skiej otworzyło nową świetlicę, 

W ogródku szkolnym urządzono pólko 
doświadczalne, wielkości 50 metrów 
kwadratowych, na którem postanowio- 
no z wiosną rozpocząć uprawę „kukury- 
dzy bydgoskiej“. 


Ks. Sykstus Parma na łożu 
śmierci. 


Brat ekscesarzowej ks. 
Bourbon Parma, 


śmierci, 


Zyty, 
znajduje się na 
r W roku 1917 ks. Sykstus przy- 
wiózł do Francji propozycje pokojowe władz 
AUsito-Mitgicr cesarza Karolas, ~ b 


Sykstus 
łożu 


< 


Pomóż swym włosom! 


PRZE 


Str. 8. 


NID kishal | w środę i czwartek 
! wyświetlamy najpiękniej- 


Pocz. o g. 5, 7, 9. 


H ronika 
Bydgoszcz, dnia 14 marca 193% roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Matyldy król, wd. 

Jutro: Klemen$a Hofb, i Longina. 

Wschód słońca o godzinie 6.20. 

Zachód Słońca o godzinie 18.00. 
s5 


Stan pogody 


>. a 


Żachmurzenie przeważnie duże, miejšca- 


mi opady. Rano mgły. Cieplej. „Umiar- 
kowane wiatry południowo-wśchodnie i po- 
łudniowe. 


| === Sian 
dzisiejszy 
o godz. 10 


~~J Stan 
wczorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano 


OGRI 
0 6 


LEKKIM 


16 —0t 5 


m 
e. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od $ rano do 8 wieczór bez przerwy, w nie- 
dzielę i święta od 11—14. — Obecnie w Mu- 
zeum wystawa „Cudowne obrazy Matki Bo- 
skiej w Polsce i Święci Polscy w grafice — 
drzeworyt ludowy”. 


s=—=—— 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 12 III. do 18 NIL 1934 r. 

1) Apteka przy Bielawach. 

2) Apteka pod Łabędziem. 

3) Apteka Staromiejska. 


w. 
.. 


_ Instytut literacki „LEKTURA” przy ul. 
Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza codzien- 
nie od godz. 9—18 wszystkie nowości księ- 


garskie ostatniej doby. (2257 
TEATR MIEJSKI. 
Teatr Miejski uderza w. wielki dzwon 


sensacji artystycznej. Po starannem przy- 
gotowaniu wchodzi na- repertuar naszej Sce- 
ny ostatni: przebój scen zagranicznych, 
wielka operetka w 3 aktach (6 obrazach) P. 
Abrahama „BAL W SAVOY'U*, Barwne, 
nowoczesne widowisko to sentymentalne, to 
komiczne, dużo temperametu w melodjach 
tanecznych, upajająca muzyka pod dyrek- 
cją L, Turkiewicza, kapitalna realizacja re- 
żysera Dowmunta, dekoracje jak z bajki u- 
talentowarego dekoratora J. Hawryłkiewi- 
cza, rewja pięknych toaleŁ z pracowni M. 
Bojarskiej złożą się na ogólny wyraz za- 
chwytu, z jakim niewątpliwie przyjmie pu- 
bliczność czwartkową premjere. Pozostałe 
w niewielkiej ilości bilety w kasie teatru. 

W piątek odbędzie się jedyny koncert 
wszechświałowej Sławy śpiewaczki kolora- 
turowej ADY SARI. 

W sobotę i niedzielę wieczorem „BAŁ 
W SAVOY'U'* P, Abrahama. 

„IVAR KREUGER“ po cenach zniżonych 
ukaże się w niedzielę o godz. 16. 

W pełnych próbach pod reżyserją dyr. 
Stomy „DAMY I HUZARY“, komedja Al. 
hr. Fredry. 


Ada Sari w Bydgoszczy. 


Staraniem Polskiego Białego Krzyża wystąpi 
raz jeden tylko wszechświaiowej sławy śpie- 
waczka koloraturowa Ada Sari w piątek, dnia 
16 marca w Teatrze Miejskim. Nie zabraknie 
zapewnie w dniu tym żadnego miłośnika muzyki 


w teatrze. 


= 


Przykra niespodzianka 
ze strony czwartego do bridża. 


Świetnie zapowiadający się, bridź u państwa 
M. nie udał się, śdyż pan H. świetny bridżysta, 
niezbędna czwarta ręka odmówił w ostatniej 
chwili telefonicznie, tłumacząc się fatalnym ka- 
tarem i kaszlem. | tak zepsuł z własnej winy 
przyjemność sobie i 3 innym osobom. Dlaczego 


moon 


14 


jednak p. H. nie zapobiegł swemu kaszlowi nie- 


miłemu dla otoczenia? Gdyby zażył pa czas 
karmelki piersiowe „z 3-ma jodłami”, nie byłby 
zaznał nieprzyjemności kaszlu, chrypki i kata- 
ru. Na przyszłość czwarty do bridża, świado- 
my swych obowiązków towarzyskich winien 
zaopatrzyć się na czas w skuteczne karmelki 
piersiowe „z 3-ma jodłami', Są one smaczne 


i tanie (1 torebka 60 gr} - 


f 


Nieodwolalnie ostaline 2 dni 


szy przebój sezonu 1934 


Í ; Es 
e złe w - WEW yk 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dma 15 marca 1934r. 


Wielka Ksieina Aleksand 
Młodzież Infernafu Kresowego! 


z król. Opery Wied. Szóke Szakali 
Marią Jeritzą Paul Hartmann 


biednym dzieciom z Bielawek. 


Niezwykle ciężkie warunki materjałne, w ja- 
kich znajdujemy się, najdotkliwiej dają się uczu- 
wać licznym rzeszom bezrobotnym. Pozbawieni 
od dłuższego czasu elementarnych warunków 
egzystencji, najczęściej obarczeni liczną redziną, 
cierpią dotkliwą uędzę, W/śród nich bodaj czy 
nie najbardziej upośledzonemi sa dzieci, wege- 
tujące bez żadnych widoków na poprawę losu, 
bez nadziei na światlejszą przyszłość. 

Organizacja młodzieży Interuatu Kresowego 
pragnąc choć w części ulżyć w ich smutnej doli, 
przeznaczyła ze swoich skromnych środków 


100 złotych na dożywianie dzieci. 


Nie poprzestając na tej doraźnej pomocy mło- 
dzież Internatu Kresowego w porozumieniu z 
Komitetem Rodzicielskim i kierownictwem szko- 
ły powszechnej im. Estkowskiego na Bielawkach 
w urządzonej w szkole świetlicy roztoczyła 
opiekę nad dziećmi. Dzieci bezrobotnej lud- 
ności mile i pożytecznie, w przyjaznej i zdro- 
wej atmosferze spędzają parę godzin poza- 
szkolnych, odrabiając lekcje oraz oddając się 
różnym zabawom i rozrywkom pod kierunkiem 
i nadzorem pp. nauczycieli i starszych wycho- 
wanków Internatu. 

Inicjatywa młodzieży Internatu Kresowego, 
świadcząca o wysokim poczuciu obywatelskiego 
obowiązku, zasługuje na usilne poparcie ze 
strony starszego społeczeństwu. 


Lecz nadwątlone organizmy, przebywające 
tak długo w chłodzie i antyhygjenicznych wa- 
runkach, potrzebują najkonieczniej nietylko po- 
krzepienia moralnego. Niemniej ważną jest po- 
moc materjalna w postaci chociażby najskrom- 
niejszego odżywiania. 


Zarząd miasta zaofiarował mleko i pieczywo 


dzięki czemu dzieci obecnie otrzymują podwie- 
czorek. Niestety pomoc ta jest zapewnioną 
tylko do 1 kwietnia, 

Młodzież Internatu Kresowego, oddając swój 
czas i pracę, nie ma środków aby móc nadal 
zapewnić dzieciom kawałek chleba i miskę 


ciepłej strawy. Organizacja młodzieży Inierna- 
tu wraz z Komitetem Rodzicielskim i kierow- 
nictwem szkoły zwraca się z gorącą prośbą do 
obywatelstwa miasta Bydgoszczy o zaofiarowa- 
nie bodaj minimalnej pomocy bądź w datkach 
pieniężnych bądź w naturze. Na posiedzeniu 
Komitetu Organizacyjnego pani J. Rupniewska 


wystąpiła z propozycją, aby każda rodzina .zech- | 


ciała zaoliarować 
obiad dla jednego dziecka. 


Projekt ten spotkał się z całkowitą aprobatą 
zebranych.  Szlachetną inicjatywę pani Rup- 
niewskiej jak naj$oręcej popieramy. 

Celem zapewnienia ciągłości opieki nad 
dziećmi bezrobotnych i ich odżywiania organi- 
zuje się Komitet Opiekuńczy, Walne zebranie 
w celu ukonstyluowania powyżsześo Komitetu 
odbędzie się w piątek, dnia 16 marca o godz, 
13,30 w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagielloń- 
skiej. ; 

Wszystkich, komu drogą jest przyszłość na- 
szej dziatwy, prosimy gorąco. o przybycie na 
zebranie. l 

Osoby, które wyrażą życzenie zaofiarowania 
dla jednego dziecka obiadu, proszone są o skie- 
rowanie zgłoszeń do Dyrekcji Internatu Kreso- 
wego, ul. Senatorska 8 (tel, 6-80). 


U nerwowo chorych i 
psychicznie łagodnie działająca natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa 
przyczynią się do dobrego trawienia, 
daje spokojny. wolny od ciężkich myśli 
sen. Zalecana przez lekarzy. 


cierpiących 


— Nadszedł nowy transport towarów, to też 
znane Tanie Białe Dni w Magazynie Bławatów 
Tadeusz Ferber, ui. Gdańska 63 naróżnik ul. 
Cieszkowskiego trwać bedą nieodwołalnie do 
25 marca. Ceny mówią same za siebie. Niech 
każdy jeszcze pośpieszy, bo tak tanio nigdy 
nie było. 


YZ SEE ce E D 


rcyksiężniczka lleana asituje 


za Heimwehrą. 


Za 


Na zebraniu austrjackiej Heimwehry w Módling pod Wiedniem siostra króla rumuń- 
skiego a małżonka arcyksięcia Antoniego Habsburga wygłosiła przemówienie, w któ- 
rem wzywała patrjotów austrjackich do wstępowania w szeregi Heimwehry. 


Płeć piękna i płeć wspaniała! 


Zuwiedzajcie wystawę $okolic. 


Wszystko to co byś sobie życzył(a) mieć 
w domu, aby dom był piękny i miły, możesz 
tanio kupić na wystawie robótek ręcznych so- 
kolic, a już w najgorszym razie (o ile jesteś np. 
nauczycielem) tanio zobaczyć. Jeżeli jeszcze 
kiedyś w mem życiu usłyszę zdanie, że „kobie- 
ty niezdolne są do poważnej pracy” to uznam 
to za obelśę czwartego stopnia i takiemu 
oszczercy zadam k. o. 

Pomyślcie tylko. W piątek w południe, w 
dawnym śmachu K. K. O. przy ul. Focha nic nie 
wskązywało na to, by tam wiaśnie, w tym szczę- 
śliwym dla K. K. O. kiedyś lokalu, miała być 
wystawa, a już w dniu następnym wystawę 
otwarto. To nie jest tempo amerykańskie, to 
jest tempo sokolic bydgoskich, to jest rzecz 
niezrozumiała dla tych, którzy wystawę. zwie- 
dzilii Wszak kosztowała ona ogrom pracy. 
Wszak te tysiące eksponatów trzeba było prze- 
jąć, zarejestrować, ponumerować, rozmieścić 
i to estetycznie, według. grup. Pracowano całą 
noc z piątku na sobotę, harowano całą sobotę 


wiej byłoby mi wymienić to, czego tam niema. 

W pierwszej sali, na prawo widzimy piękną 
sypialnię firmy Grajnert, z bielizną firmy Pila- 
czyński, W następnej sali stoi wielki stół za- 
stawiony serwisem porcelanowym firmy Dym- 
kowski, (Szkoda że bufetu niema). 

Dalsze trzy sale, to przepiękny obraz tysiąca 
pięknych, kolorowych, miłych, użytecznych 
i praktycznych robót ręcznych, wśród których 
podziw wzbudzają prace Rity Gorgonowej, (Na 
wystawie jest również bogaty dział więzienia 
kobiecego w Fordonie. Na uwagę zasługują 
przepiękne kilimy, sprzedawane. na, dośodnych 
warunkach). $ 

Wszystkie okna wystawy oprawiene gustow- 
nie w firany firmy Bracia. Mateccy, sale upięl- 
szone zielenią przez panią Sikorską. W oko 
wpada również stoisko firmy Siebert z wełną 
i przyborami do robótek ręcznych. Przechodząc 
przez salę poczułem czyjś. „magnetyczny“ wzrok 
na.sobie. Myślałem.z obawą, że to może wpa- 
dłem w oko jakiejś kobiecie jako 40-letni ekspo- 


aż do godz. 16, t. j. do chwili kiedy przecięto | nat. Okazało się jednak, że tym razem patrzył 


wstęgę przy wejściu. — 
Nie mośę tu wymieniać tych wszystkich rze- 


{czy jakie na tej wystawie widziałem, gdyż łate 


na mnie sztuczny piesek, noszący na sobie 
kartkę z napisem 3,50 zł. 


„ "Możemy ta wymienić tylko niektóre nazwie 
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Żołnierz w fiołdzie 
_ Wodzowi Hiarodu. 


Akademja urządzona w dniu 18 marca o go- 
dzinie 12,30 w Teatrze Miejskim staraniem Pol- 
skiego Białego Krzyża i garnizonu bydgoskiego 
zaciekawi zapewne ogół społeczeństwa, które- 
mu bliskim i drogim jest nasz żołnierz polski. 


| Wykonawcami programu będą. szeregowi 
wszystkich formacyj garnizonu bydgoskiego. , 


Na prośram akademii złożą się: 1. Słowa 
wstępne — dr. Winkler, członek zarządu P. B. K. 
2. Złożenie życzeń przez szer. z 15 kot: 3, Rewja 
historyczna Or-Otta z ilustracją muzyczną por. 
Pawła Kuczery, kapelmistrza 61 p. p. w wy” 
konaniu żołnierzy 61 p. p, 11 d. a. k. i 16-p. uł., 
15 p. a. 1. i 10 szw. pion. 4. „Fanfary“ zespo- 
łowe recytacje i ilustracje muz. w wykonaniu 
zespołu żołn. 62.p. p. i 15 komp. telegr: i or- 
kiestry 62 p. p. 5. Deklamacja — szer. 15 ket 
6. Kantata ku czci marszałka Piłsudskiego — Z. 
Urbany'ego w wykonaniu chóru żołn. 62 p. p. 
i orkiestry 62 p. p. 7. Polonez As-dur Chopina, 
w wykonaniu orkiestry 62 p. p. 


Kapelmistrze: por. Paweł Kuczera-i por. Sta- 
nisiaw Grabowski. à i 


— Nowe przepisy o chowaniu zmarłych. W 
najbliższym Orędowniku. miasta Bydgoszczy 
ukaże się rozporządzenie Ministra Opieki Spo- 
łecznej z dnia 30 listopada 1933 r.'a: chowaniu 
zmarłych i stwierdzaniu przyczyny zgonu (Dz. 
U. R. P. Nr. 13, poz. 103 z dnia 14 lutego 1934 r.) 
na co pp. lekarzom, zarządom cmentarzy i:za- 
kładom pogrzebowym zwraca się. uważę. 


Elektrotechnika na Targach 
Poznańskich. 

Stajemy się coraz bardziej niezależni 
od zagranicy w dziedzinie wyrobów e- 
lektrotechnicznych. Przywóz sstale kur- 
czy się, a eksport rośnie.. Produkcja 
wzmaga się. W roku 1932. wyproduko- 
wano za 39 miljonów złotych, w roku 
1938 wyprodukowano, za 45 miljonów 
złotych, co oznacza. wzrost 15%. Ekspor- 
towano: w 1932 r. 98.000 ke, w 1933 r. 
109.000 kg, co oznacza wzrost 9%. Na 
Targach Poznańskich w obliczu udzia- 
łu zachodnich sąsiadów Polski ` należy 
spodziewać się licznego obesłanią tego 
działu przez przemysł elektrotechnicz- 
ny Polski, który w ten sposób zadoku- 
mentuje w jakich dziedzinach produkcji 
jest już samowystarczalny. 


ska posiadających większą ilość eksponatów na 
wystawie. ` 

Panie: Kamińska, Szczucka, Górna, Sadow* 
czykówna,  Książkiewiczówna, _ Grygierówna, 
Jungblutowa, Streichowa, Nowakowa,. Jaskól- 
ska, Śledziówna, Kapajewska, Nowakówna, Wit- 
kowska, Górska, Zielińska, Cyankiewiczowa, 
Ziętarska, Kóhnowa, Kaczmarkówna, Napiątko- 
wa, radczyni Teskowa, Bykowa, dr. Szymanow- 
ska, Ernestowa, Rzanna, Lewandowska, Krzem- 
kowska, Wichrowska, Orczykowska, Kulmano= 
wa, Poniatowska, Wybrańska, Sikorska, Szeli- 
ga, Szudarska, Szwajcer, Ratajczakowa, Andrze- 
jewska, [Dumańska, Pietrzakowa, Byczyńska, 
Bótcherówna, Bykowska, Nadolska, Sławińska, 
Pantorska, Lendzierówna, Albrychtowa, kapi- 
tanowa Pawłowska. ; 

- Wspomnieć też należy o tych paniach, które 
w przeciągu jednej doby zmontowały wysiawę. 
Są to; Szeliżanka, Piotrowska, Pietrzakowa, By- 
kowska, Sikorska, Albrychtowa. 

I na zakończenie postawiłem pytanie: 

— Jaki cel ma ta wystawa? 

— Chcemy pokazać co umiemy. robić, cze» 
gośmy się nauczyły na kursie robótek ręcze 
nych prowadzonym w Sokole. przez p. Bykow- 
ską, a co więcej, chcemy w ten sposób, drogą 
pobierania wstępnego, zebrać fundusz na urzą 
dzenie następnego kursu. Niech Pan zaapeluje 
do wszystkich, aby przyszli zwiedzić wystawę, 

Apeluję więc do -ciebie młodzieży żeńska, - 
przyjdź í nez sięł *Wosin: 


| zastał tylko żonę; a dopiero po chwili przyszedł 
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Zurodnicza trójka pod pozorem ożenku Gyia od niego pieniądze, 


Beż: 
` 


| Grudziądz, 14, 3. (Tel. wt. W maju 1931 r. 
rozegrało się w M. Tarpnie pod Grudziądzem 
krwawe zajśóle, 


którego epilog znalazł się obecnie przęd są- 


dem okręgowym w Grudziądzu. Do kraju przy- 


był wówczas emigrant z Francji. p, Józet 
Siebelt, aby wóród swoich wyszukać, sobie zo- 
ny, którą zamierzał zabrać do Francji Po kil- 
kudniowym daremnym poszukiwaniu zapoznał 
się sp. Siebelt (z rodziną Pruszyńskich, za- 
mieszkałych naM, Tarpnie przy ul. Grudziądz- 
kiej 54. Cel jego znajomości uwieńczony miał 
być ślubem z Pruszyńską, którą przedstawiono 
mu jako kandydatkę do stanu małżeńskiego. 
W śtuncie rzeczy jednak Pruszczyńska była za- 
mężna i zamieszkiwała wraz z mężem Bro- 
nistėwem i szwagrem Leonem. 

Prusżyńscy od dłuższego czasu żyli w nie- 
dostatku i poprostu szukali żeru. Po zapóźna- 
mit śp. Siebelta mieli pierwotnie zamiar obra- 
bowania go z posiadanych pieniędzy w kwocie 
około 3000 złotych, Jako narzędzie owej zbro- 
dni podsuwalł bracia Priuszyńscy żonę i sewa. 
gierkę swą Martę aby ta klienta swego w trak- 
cie przygód miłósnych obrabowała. Plan ich 
jednakże nie udał się Pruszyńskiej, udało się 
jedynie w czasie dwukrotnej wizyty wyłudzić 
od swego „klienta“ 82 zł. 

Krytycznego dnia zaprosili Pruszyńscy na 
pożegnalną wieczerzę swego przygodnego zna- 
jomego, która jak się okazało była już ostatnią 
jego wieczerzą na ziemi, Po sutej libacji 


dwaj bracia rzucili się na swoją ofiarę, 


która po kopnięciu w brzuch i uderzeniu młot- 
kiem padła matrwą na ziemię, Po trabowaniu 
posiadanych pieniędzy w kwocie około 1.800 zł 
wywlokli trupa do piwnicy i zakopali: go. Su» 
mienie zbrodniarzom nie dawało jednakże spo- 
koju, tak, że uradzili zwłoki śp. Siebelta spalić. 
W tym celu siekierą odrąbali mu nogę. Prędko 
jednak zamiaru tego zaniechali i przenieśli zwło- 
ki zamordowanej ofiary nad rzekę Trynkę, Oba- 
wiając się jednak, że zbrodnia ta wydostać się 
może ma Światło dzienne, odkopali je znowu 
po pewnym czasie i przenieśli na cmentarz 
ewangelicki w Matem e AWR To 0 


cała” trójka morderców Heee na w | 


, oskarżonych. 
Oskarżóna Prusżyńska do winy się nie przy- 
znaje, wypiera się jakiegokolwiek udziału w 
morderstwie. Zeznania swoje zakończyła tem, 
że plan rabunku powstał w głowie jej męża, 
a głównie szwagra Leona. 

Oskarżony Bronisław, mąż  Pruszyńskiej, 
zeznaje, jakoby nic nie wiedział o zawarciu 
znajomości żony z śp. Siebeltem, jak również 
nie interesował się kim on był. Przyjimował 
śp. Biebelta w swoim domu jako znajotnego 
bratu, któremu Siebelt obiecał pracę we Francji. 
Kiedy krytycznego dnia wrócił około § do domu 


Siebelt wraz z bratem Leonem. Żona jego dla 
wszystkich przygotowała kolację. Po krótkiej 
chwili wynikła pomiędzy nim a śp. Siebeltem 


sprzeczka w trakcie której w obronie własnej 
chwycił Siebelta pod gardło. 


Nie mógąc sobie jednak z nim poradzić, przye 
wołał brata na pomoc, który oderwawszy Broni» 
sława od Siebelta, kopnął go w: podbrzusze. 
Siebelt: zachwiał się, a:upadając uderzył głową 
o piec. Kiedy o wypadku chciał donieść policji, 
prosiła go żona aby tegó nie czynił i ratował 
jej opinję. Kończy swe zeznania tem, że Łona 
namawiąło go, aby odprowadzające Ś. p. Siebelta 
na dworzec, po drodze go zastrzelił, Koniroń- 
tacja obojga oskarżonych ujawniła dużo sprzecz- 
ności. 


PROGRAM RADJÓFONICZNY. 
„ ŚRODA, 14 MARCA. 

WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna. 
12,05: Muzyka popularna z płyt, 15,55: Re- 
čital fortepianowy Kugenji Melmanówny. 
1610: Program dla dzieci: pogawędka p. t 
„Góry lodowe"; płosenki ludowe w wyki 
chóru szkoły powszechnej w Ożarowie. 16,40: 
Skrzyńka pocztowa. 16,55: Koncert kapeli 
ludowej Dzierżanowskiego i  Suchockiego. 


17,50: Skrzynka pocztowa rolnicza. 18,00: 
Odczyt .p. t- „Życie w czeluściach ziemi”, 
18,20: Muzyka: lekka z kawiarni. „Italia”. 


19,25: „Literatura hebrejska w Polsce" felje- 
ton literacki. 19,40: Wiadomości sportowe. 
19,47: Dziennik wieczorny. 20,02: 20-ty kon- 
koncert z cyklu „Muzyka Niepodległości 
Polski”, ' Wykonawcy: Wacław Kochański — 

skrzypce i Paweł Ginzburg «— wiolonczela. 
` Przy fortepianie prof. Jerzy Lełeld. Wpro- 
gamie sonata skrzypcowa Piotra Maszyń- 
skiego, óraz utwory Jana, Maklakiewicza, 
Władysława Macury i Kazimierza Witko- 
mirskiego. 20,45; „O jakąkolwiek posadę" 
(ieljeton]. 21,05: Wieczór Miekiewiczowski, 


x 


Oskarżony Leon Pruszyński przyznał się 


| winy. Śp. Siebelta pdznał w końcu kwietnia 


1931 r. w mieszkaniu Kaźmierskich, a więc po- 


znał go jako pierwszy. Twierdzi on, że z zabój: | 


stwem Siebelta nie ma nic wspólnego. Brat jego 
Bronisław trzymał Siebelta około 5 minut pod 
gardło, a później jeszcze kopnął go w okolicę 
żołądka, "Kiedy przybył z pomocą bratu, Sie- 
belt już zachwiał się, zauważył przytem, że z 
ust jego uchodziła krew. Całą wińę zrzuca na 
brata swego i bratową, twierdząc, jakoby oni 
już przedtem planowali ograbienie i zamordo- 
wanie Siebelia. Również i| jego zeznania od- 
biegają w wielkiej mierze a złożonych przed 
sędzią śledczym, W czasie jego zeznań Pru- 
szyńska kompletnie załamała się i szlochała 
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Dziś w środę © godz. 9.20 
wielki wiaczór rewjowy 


1 odci. sprawie. 


poczem ofiarę zamordowała. 


przez cały czas. W czasie konirontacji wykazu- 
je się, że 
Pruszyńska namawiała ich do ograbienia 
Siebelta. 


Sprzeczne z zeznaniem tem jest twierdzenie 
obydwu świadków, jakoby Marta Pruszyńska 
wraz z śp. Siebeltem zamierzała uciec do Fian- 
cji Gdyby istotnie tak było, wówczas nie 
miałaby powodu namawiać ich do grabieży, a 
có gorsze do zamordowania Siebelta. 

Po przesłuchaniu głównych oskarżonych, sąd 
późnym wieczotem rozprawę przerwał. Dziś 


odbędzie się przesłuchanie świadków, jak rów- 


nież należy spodziewać się wyroku w tej za» 


Program Rewii Wspaniały 


w 20 obrzeach poa Yato wykona cały zespół artystów scen Waróaawskich. 
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Tragiczna śmierć podchorążego. 


Spadł z balkonu drugiego pietra I zabił się na miejscu. 


"Tr AR wypadek wydarzył się onegdaj 
w Wielkopolskiej $zkóle Podelhorąży ch przy 
ul. Gdańskiej, Podchorąży ze szwadronu 
kawalerji 23-letni Jan Śkonieczny wrócił 
późną nocą po libacji w Stanie nietrzeźwym 
do szkoły. Pragnąc zaczerpnąć  jeszóze 
świeżego powietrza, udał się ź pokoju swe- 
go na balkon. 

Prawdopodobnie przochylając ię zby- 
tnio, podchorąży Skonieczny stracił równo- 
wage i runął ż wysokości drugiego pietra 
na kamienny bruk dziedzitca, Dopiero nad 
ranem zauważono żwłoki podęlorążego że 
zmiażdżoną czaszką i złamanym kręgostu. 
pem, Śmierć musiała nastąpić na miejseu 


OWYCH „R NP? grac] 
Dymisja posła 
Stanów, Zjednoczonych w Wiedniu 


G. Earle, poseł Stanów Zjednoczonych w 
Wiedniu, został nagle odtwółańy. Poseł 
arie był znany że śwćego nieprzyjaznego 
stosuńku do Marodowysh zda 


Pr ked (STAW 7E 


m Zniesiony Pewag 
komenda garnizonu wzbroniłaą oficerom u- 


częszczać do nocnego lokalu „Barberina" 
przy.ul. Marcinkowskiego. Właściciele by- 
li zmuszeni lokal z początkiem 1932 roku 
zamknąć. Obecnie, po przebudowie i zmia- 
nie właścicieli, w lokalu tym mieści się 
kabaret „Piecadily”, do którego oficerom 
obecnie — po zniesieniu zakazu — wolno 
chodzić. 


Transmisja z Wilna. 22,00: Muzyka salono- | 
wa z płyt. 

ZAGRANICA. Moskwa WZSPS. 17,25: „Eugen- 
jusz Onegin“. opera Czajkowskiegó. Stock- 
holm. 20,00: Koncert symfoniczny. Praga. 
20,05; Końcert symfoniczny. Daventry.. 21,15 
„Wozzeck“ opera Albana Berga. 


CZWARTEK, 15 MARCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna. 
12,05: Melodje z operetki „Pod Białym Ko- 
niem" (płyty). 12,35: 19-ty koncert szkolny 
z Filharmonji Warsz, zorgan, przez P, R. we- 
spół z Wydz. Kultury i Oświaty Magistratu 
m. st. Warszawy. Wykonawcy: ork. tilh. 
pod dyr. Adama -Dołżyckiego, Franciszka 
Plattówna (śpiew), Leopold . Dworakowski 
(skrzypce) i Marja Wiłkomirska (akomp.). 
Słowo wstępne wygłosi p. Stefan Natanson. 
W programie utwory romantyków  oraż 
współczesnych kompozytorów polskich, 15,40 
„Taniec, humor i sentyment” (płyty). 16,40: 
Odczyt p. t „Dobrze pojęta gościnność”, 
Wykonawcy; Aniela Szlemińska (śpiew), 
Irena Dubiska (skrzypce), , Žöfja Adamska 
(wiolonczela) i Jerzy. Lefeld Morth w pros 


"Panna Grabowska spostrzegła 
Ptychmiast wszezęła głośnysalarm. 


Tragiczny zgon młodego podchorążego, 
ogromnie lubianego i szanowańcego, wywo- 
lał „głęboki żal wśród podchorążych i ofi- 
cerów. W dzisiejszą środę o godz. 3 po poł. 
odbędzie się pogrzeb tragicznie zmarłego 
podchorążego z kaplicy szpitala wojskowe- 
gó przy ul. 3 Maja. 


amica | $ saamien 


Kradzież portmonetki 
w biały dzień. 
Bezczelny złodziej przychwycony na ulicy 
Gdańskiej, 

Beźczelność złodziei przęchodzi wszelkie 
pojęcia. We wczorajszy wtorek w biały dzień 
około godz. 14,30 na ulicy Gdańskiej w pobliżu | 
kawiarni Stenzla trzech drabów kroczyło krok 
w krok za panną Kordelą Grabowska (ul. Piek- 


na 38) i w pewnej chwili jeden z nich sięgnął 


ręką do kieszeńt płaszcza i wyciągnął portmo- 
getkę z muwartością<około piętnastu złotych, 
kradzież i nā- 


Szajka uciekła w kierpnku kościoła Klary- 
sek, lecz własciwy złodziej został przez po- 
licjanta przychwycony a portmonetka z pie- 
niędzmi została mu odebrana, Jak się okazało 
bezeżelnym złodziejem jest 29-letni Feliks Cie- 
lus, który zawitał do Bydgoszczy z Często- 
chówy. 


nawie T man 


Sokół żeński. 


Dziś,w środę, o godz. 19 w gimnazjum żeń- 
skiem ćwiczenia młodzieży oddziału I. 

O godz. 30 rozgrywka w siatkówke w gim- 
nazjum żeńskiem drużyny I z L K. R. 

W czwartek 15. bm. o godz. ŻÓ trening lek- 
koatletyczny drużyny i młodzieży oddziału I. 
w hali 62 p. p. Liczne przybycie konieczne, 


0 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


CH. D. NA JACHCICACH, 
Zebranie odbędzie się dnia 17 bm. o g0- 
dzinie 19 w sali p. Orczykówskiego, ul. Sa- 
berów 75. Referat wygłosi członek zarządu 
okręgowego, 
Ó.lieżny udział członków i sympatyków 
prosi y Zarząd. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W środę, 14 bm. o godz. 19 odbędzie šie 


| miesięczne zebranie Chrześćc, Związku Cze: 


ladzi Rzeźnickiej w hotelu Lengning. 
Sprawy bardzo ważne, obecność wszyst- 
kich członków konieczna. Zarząd. 


gramie utwory Stefana Malinowskiego, Jana 
Maklakiewicza, Maksymiljana Centnerszwera, 
M. Kucharskiego i Adama Wieniawskiego. 
17,00: Książka rolnicza. 18,00: Odczyt. 18,20: 


Słuchowisko z Wilna. 19,25: Odczyt aktual- 
ny. 19,40, Komunikat śniegowy że Lwowa. 
19,43: Wiadomości spottowe. 19,47: Dzien- 
nik wieczorny. 20,00: Myśli wybrane, 20,02: 
„Koncert muzyki lekkiej w wyk. ork. P. R. 
` pod dyr. Stanisława Nawrota. 20,40: Skrzyne 
ka pocztowa techniczna, 21,00: Transmisja 
z teatru „La Ścala'.w Medjólanie. Koncert 
poświęcony utworom Palestriny. Wykonaw- 
cy: chór i ork. teatru „La scála" pod dyr. 
V. Veneziani. W przerwie l: odczyt o Pa- 
lestynie. W II przerwie: feljeton p. t. „Ope- 
ra źrełormowana przeż radjo“. ` 
ZAGRANICA. Moskwa-Sialin. 17,25: „Car 
- Saltan” opera Rimskij-Kortsakowa. Buda- 
peszt, 19,30: „Hunyady Laszko” opera Erke- 
la. Oslo. 20,00: Koncert symfoniczny. Rzym, 
20,45: Koncert symfoniczny. Paryż. 21,00: 
„Romeo i Julja® opera Gounoda. 
Regional 21,15: Koncert z udziałem skrzyp- 
ką Jacques Thibaud. Strasburg. 22,30: „Le 
Chalet" opera komiczna Adama. - 
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j OSZCZĘDNE PANIE!!! j 


i DOSKONAŁE FORMY  blbułkowe 2: 
najnowszych modell śukien wytwórni MO- ( 
JA KRAWCOWA'" w cenie 1 zł 50 grl1 zł 

ia sa do nabycia w kloskach RUCHU na ji 

| wszystkich dworcach kólejowych w kraju, H 

| oraz w Tów. Wyd. BLUSZCZ, Warszawa, ( 


Śto- -Krzyska 17, mieszka 3. nmin AA 


= Wytwórnia Tow. Wyd. BLUSZCZ „MOJA ši 
) KRAWCOWA'" Warszawa, Śto-Krzyska 17 ( 

m.3 dostarcza także formy bibułkowe do Ņ 
us modeli wszystkich źurnali na zamówienie 
) do dni 4-ch, w cenia ziotych 2,50 i 2 ziote. ( 


n ODSPRZEDAWCOM UDZIELAMY ( 


) WYSOKIE RABATY!LI! 
KĘ "HH ciH HHD) 


— Z życia Stowarzyszenia Młodych Polek 
„Przedświt* przy Farze. 
dych Polek „Przedświt“ wystawiło widowisko 
pasyjne p. t. „Dla Chrystusa”. Dekoracje, 
kostjumy, wykonane przez panienki tegoż 
Stowarzyszenia, były naprawdę warte uznania, 
| najważniejszą zaś była gra aktorek, Piękna 
była ich gra wszystkich bez wyjątku, na szeże- 
gólne zaś wyróżnienie zasługiwała bohaterka 
widowiska p. Romankowska, piękna była gra 
na pianinie p. Grubiszówny i skrzypce p. No- 
wickiej, Reżyserką była p, Owczarczakowa. 
KRUSZYN (pow. bydgoski). 

Porachunki sąsiedzkie. Bydgoska „Ruńd- 
szauerka* alarmuje opińiję, dónosząc 0 po- 
turhowaniu tutejszych Niemców  przeż 
mieszkańców polskich. Sprawa: według re- 
lacji wiarogodnej, miała przebieg zupełnie 
inny. Dnia 8 marca wieczorem zgromadzi= 
ło się okóło 50 Niemców z Kruszyna, Kru- 
szyńca, Pawłówka, Łochowa, 
i Osowejgóry w domu Henryka 
‘gdzie wiecowali i śpiewak. 
Wracanjących . Niemców spotkała mmlódzież 
strzelecka, opusśzczająca właśnie „świetlicę 
szkolna, gdzie odbywała się rak wieczoru 
próba teatru amatorskiego, Na drodze:wy- 
nikla sprzeczka, obylo się bez rękoczynów. 
Na drugi dzień riapadło dwóch młodzień- 


Róslera, 


ców: Alfred i Herpert Raddatzowie 74-1et- 
niego „gajowego.  Meklenburga, - człowieka 


spokojnego, i okładali go kijami po główie. 
Brutalność młodzików oburzyła całą okoa 
licę 


„Picadilly“, Występy artystów. . Marcinkow- 


skiego 4, tel..1102. 


Be-De-Te — Bydgoski Dom TERETA — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
H. Kaszubowski, 8.2 o.p. Dluga 22. Zegarki. biżuł, 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 — 
- wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 


i dla towarzystw —- szybko, czysto i tanio, 
AA 


Toru- Warszawa 2.26, 6.28, 8.06, 1445, 15.43, 
TezewigdańskGdynia 0.47, 3.20) 6.86; (2.81, 10.11, 


18.23, 13.35, 17.01, 13.86. 
 kożciorzynu.kdynia Gi 56, 1740. 
Nakłe-Piła 3.43, 8.05, 14.55, 16.47, 0, š 

nisław-Bradniea 510, 811. 13.88 16,06, 21.00 

inowrbefaw-Pożnań 3.50, 6.14 8.04, 11.46, 14.15, 1a. 47, 

20.35, 22.89, 
Wągrowiec-Poznań 5.02, 7,45, 13.35, 18.40, 23.06. 
Inowrocław Karsznice_Nerby Nowe 11.15, 

í a 3 A 


Stowarzyszenie Młos 


-LIS ċtoogona, 


ein 


DZIAŁ GRAFOLOGICZNY. E 


„DZIENNIE BYDGOSK 


Co mówi prof. 


106. Podaje analizę przysłanego Pisma. Wy- 
kazuje ono na 80% męskości, niespo- 
kojny charakter, nerwy przyśpieszają 
tryb życia, i ujmują cierpliwości. Jed- 
nakże dana osoba posiada wiele wy- 
trwałości, dużo dyplomacji, i wszystko 
co rozpocznie przez dużą energję dopro- 
wadza do wielkiego rozmachu. Egoista 
i materjalista.. Mimo tych wad pomaga 
wiele drugim, lecz czyni to tyłko przez 
swą ambicję. W chwili gdy osoba ta 
pisała, była bardzo zdenerwowana. Ma 
wiele zmartwień, 

107. Mimo zaznaczenia, że posiada mało wo- 
li jest wręcz przeciwnie, gdyż posiada 
jej na 70%. Jest to fałszywa sugestja, 
do której się przyzwyczaił, i przez któ- 
rą popada w pesymizm. A urodzenia 
bardzo szlachetny, ambitny i bardzo ho- 
norowy. Z natury obdarzony wielką in- 
ieligencją, potrafi się do otoczenia szyb- 
ko przyzwyczaić, bo jest za dobroduSz- 
ny. Dużo traci czasu dla innych, wiecej 
niż dla Siebie. 


Określam w dziale grafologicznym tyl- 
ko charakter. Na inne pytania nie od- 
powiadam i w. poradach życiowych 


przyjmuje osobiście. Silna woła, ner- 
"  wowy, wszystko załatwia na goraco, 


brak cierpliwości. 
uparty, 
wem, 


ści. W swych zamiarach 
materjalista w życiu zarobko- 
w sprawach prywatnych ekono- 


Przejęcie składu 
kolonialno-delikatesowego 


przez p. Zołję Kostrzewska. 


W tych dniach przejęła pani Żofja Kostrzew- 
ska znany handel kołonjalno-delikatesowy przy 
ul. Śniadeckich 41 przy placu Piastowskim pe 
p. Milanowskim, który prowadził przeszło 42 
lata, Skład po gruntownej inowacji zaopatrzony 
jest w wszelkiego rodzaju towary kolonjalno- 
delikatesowe, Również znajdujemy tam osobny 
dział sprzedaży butelkowej napojów alkohoio- 
wych oraz wszelkich gatunków win tak krajo- 
wych jak i zagranicznych. Pani Kostrzewska, 
jako b. właścicielka składu kołonjalnego przy 
ul, Aleje Mickiewicza, prowadząc to przedsię- 
bierstwo przeszło 9 lat, znana jest jako dziefna 
i sumienna kupcowa, a przez dobre zasady ku- 
pieckie umiała sobie zdobyć u swej klienteli 
pełne zaufanie i szacunek. Pani K. stosując na- 
dal zasady rzetelnej i akuratnej obsługi li tylko 
pierwszorzędnym towarem, niewątpliwie po- 
prowadzi i nowe przedsiębiorstwo ku pełnemu 
zadowoleniu swej klienteli, a pracując z całą 
enerśją i pilnością przy pomocy swej rodziny, 
zdoła. przetrwać ciężkie chwile kryzysowe, Pani 
K, na nowej placówce życzymy wszelkiej po- 
myślności. e 


awa A. 
az 


— Zebranie Koła Rodzicielskiego odbędzie 
się w czwartek, 15, bm. o godz. 17 w szkole 
na Czyżkówku. 

— Restauracja „Gastronom'” pod nowem kie- 
rownictwem. Znany lokal bydgoskich kelnerów 
„Gastronom” przeszedł z dniem 10 marca w 
n nowe ręce i znajduje się teraz pod kierowni- 
ctwem znanego Bydgoszczanina p. Schliwy, któ- 
ry starać się będzie pod każdym wzgledem gości 
; zadowolić. Nowy kierownik poleca swą znako- 
` mitą kuchnię i doskonałe trunki. Zwracamy 
uwagę na ogłoszenie. 

— Pracownicy służby handlowej DOKP To- 
ru złożyli 101 zł 5 gr na wpisy dla biednych 
uczniów z okazji przejścia na emeryturę p. dr. 
Z, Taszyckiego, dyrektora Dep. II! M. K. 

—- Tow. Restauratorów na m. Bydgoszcz 
1 okolicę przypomina członkom jutrzejsze 
zebranie w restauracji Pod Lwem o godz. 

4.30 po południu, 

— W lokalu Stowarzyszenia Techników 
przy ulicy Cieszkowskiego 4, odbywają Się 
w środy i niedziele, stałe zebrania towarzy- 


sko-bridgcowe z udziałem pań. ' Początek 
o godz, -16- <j. Wstęp dla pań wolny, dla 
Panów -— mości 50 H T EN AA ODESA TERE E BN EPEN EEE ESEA A S r 


GPRTRARUR WE GOA WZ TE W KINACH. 

ADRIA. Aby umożliwić szerszej publicz- 
ności zobaczenie wspaniałego obrazu, ilustru- 
jącego najnowsze zdobycze techniki morskiej, 
dramat rozgrywający się na morzu Śródziem- 
nem p. t. „A. L. 14 zatonęła”, dyrekcja na dzi 
siejsze, nieodwołalnie ostatnie przedstaw, zniżyła 
znacznie ceny. Pocz. © 5. Jutro premjera re- 
welacyjnego filmu przeróbki z Gogola p. t. „Re- 
wizor” z Vlasta Burianem, świetnym wykonaw- 
cą roli tytułowej. 

APOLLO (ul Krasińskiego) wyświetla dziś 
í w czwartek nieodwołalnie pa raz ostatni wiel- 
ki film historyczny p. t. „Katarzyna Wielka“ 
oraz ciekawy nadprośram. Pocz, o 5. 

BAŁTYK, Dziś powótrzenie potężnego filmu 
polskiego p. t. „Cham“ oraz nadprogram z Har- 
ry Peelem. Pocz. o 5. 

KRISTAL wyświetla ostatnie dwa dni film 
o wysokim poziomie artystycznym produkcji 
wiedeńskiej p. t. „Wielka księżna Aleksandra" 
z udziałem znakomitej śpiewaczki Marji Jeritzy 
Slezaka i świetnego komika Szókóły, Nadpro- 
gram ciekawy tygodnik i inne. Pocz. a 5, 


Foady. 


misia. Dużo fantazji, fatalista I opty- 
mista. 


UWAGA: 


Do analizy należy dołączyć: imię, na- 
zwisko, dzień, miesiąc i rok urodzenia, pi- 
sane atramentem. W znaczkach pocztowych 
można dołączyć zł 150 na opłażiy kancela- 
ryvjne. List można przesłać przez pocztę lub 
oddać w kancelarji Prof. FOADY, przy uł. 
Dworcowej 2 m. 5. Proszę również nie za- 
pommieć adrós esu, celem otrzymania numeru, 
pod którym Sie dana analiza ukaże w 
„Dzienniku Bydgoskim“, 


". czwartek, dnia 15 marca 1934r. 


| 


15-letni herszt rabusiów 
na ławie oskarżonych. 


Inowrocław, 14. 3. (Tel. wł.) Przed tut. 
sadem zasiadł na ławie oskarżonych mło- 
dociany, 15-letni Florjan Tomaszewski z J- 
nowrocławia, zam. przy ul. Andrzeja. Akt 
oskarżenia zarzuca mu masę kradzieży. 
Jak sie okazuje, mały Andrzej zorganizo- 
wał szajkę młodych rabusiów, której Dył 
naczelnym wodzem. Zgraja ta chodziła po 
różnych sklepach i, gdzie co mogła, to kra- 
dła, poczem z lupem uciekała w boczne u- 
lice. Czesto jednak herszta przyłapywali 
a ostatnio znalazł się przed sadem. 

O swoich niecz zystych sprawach opowia- 
da ze śmiechem i pewną dumą, jak przy- 
stoi na przewódccę. Tak Samo nie przejął 
się wcale wyrokiem. skazujacym: go na 


Krwawa 


alka ze 


dom pobrawczy. 
BEE EEA WROCI ZJ | 
E j 4 


Jedna osoba zabita i druga ranna. 


Toruń, 14. 3. (Tel. wł.) W nocy z i2 na 
13 bm. Jan i Andrzej, bracia Tworkowie i 
Piotrowski Władysław z Grzybna, pow. 
chełmiński, oraz Adamski Antoni z Wyb- 
cza, pow. toruński, dokonali kradzieży z 
włamaniem, 5% ctr. żyta, wartości 40 zł na 
Szkodę rolnika Makowskiego Franciszka w 
Grzybnie, pow. chełmiński. 

Wyżej wymienieni osobnicy zostali przy- 
trzymani na gorącym uczynku tej kradzieży 
przez poszkodowanego Makowskiego i jego 
szwagra Leona Kwiatkowskiego. W czasie 
przytrzymania Jan Tworek wydobył rewol- 
weru i zamierzał strzelić do Kwiatkowskie- 
go, który zdołał mu jednak broń odebrać 


| 


i go rozbroić. 

W tyi czasie pozostali Sprawcy ukryli 
się w stodole Makowskiego. Podczas po- 
szukiwania ich w słomie, Leon Kwiatkow- 
ski zadał Władysławowi  Piotrowskiemu 
pchnięcie widłami w okolicę Serca. Mimo 
tej rany Piotrowski zdołał wraz z Adam- 
Skim zbiec. Przytrzymano natomiast bra- 
ci Jana i Andrzeja Tworków, których 
kwiatkowski wraz z parobkiem Józefem 
Walczykiem poczęli bić widłami do tego 
Stopnia, że Jan Tworek został zabity na 
miejscu, brat jego Andrzej zaś doznał ogól- 
nych poranień. Źwłoki zabitego zabezpie- 
czono do dyspozycji władz sądowych. 


Mistrz świata gwiazdorem filmowym. 


Primo Carnera, mistrz świata wszystkichwag i drugi na liście 


Baer w towarzystwie Myrny Loy. 
dookoła jednej kobiety*. 


Jesttoscena z amerykańskiego filmu: 
Film ten nieza-długo zawita również do Bydgoszczy. 


Max 
„Mężczyźni 


najlepszych 


TERRAN ŁYŻWIARZY NORWE- 
SKICH W MOSKWIE, 


Moskwa. Wczoraj, w obecności. ponad 
50.000 widzów, odbyły się w Moskwie za- 
wody łyżwiarskie w jeździe szybkiej z u- 


działem czołowych zawodników noře- 
skich. 
ać zawodach padły następujące wy- 
niki: 


500 m.: 1) Staksrud 448 sek., 2) Engne- 
stangen 449 sek., 3) Ballangrud 45,1 a 
4) Lebiediew 15,2 Sek. 5) Mielnikow 46 s 
6) Kalinin 46,2 sek. 

5000 m.: 1) Staksrud 8:51,1 sek., 2) Eng- 
nestangen 8:53,6 Sek., 3) Ballangrud 8:48 s, 


MARYSIENŃKA. „Ostatni raz piękny film pt. 
„Uśmiech szczęścia” o nadzwyczaj misternie 
przeprowadzonej akcji i wzruszających scenach, 
Dopełnia, obecny ciekawy nadzwyczaj i cieszą- 
cy się powodzeniem program, wesoła komedja 
przygód nieporównanego Slima p. t, „Namiętni 
kochankowie“, w której bohater usiłuje pokazać 
że jest marynarzem. Pocz, o 5, 6,25i 9, 

POPULARNE wyświetla nowy porywający 
film „Rozpętane żywioły” Przez cały czas 
seansu film ten przykuwa do siebie i robi na 
każdym widzu niesłychane wrażenie. Począ- 
tek codziennie o godz. 5 i 7. Dochód przezna- 
czony na budowę kościoła. . 

REWJA na ekranie wyświetla niezmiernie 
wesołą o ładnej muzyce komedję polską p. t 
„10% dla mnie“ z Krukowskim jako Lopkiem 
i Walterem jako zbogaconym Grzybkiem oraz 
milutka Mankiewiczówia. Na scenie „Rewia 
daje doskonały program“ w której króluje Tusia 
Masłowska, którą obcałowuje i oklaskuje cała 
widownia. Pocz. o 5. Dzis:o godz. 9 rewja o 
powiększonym prośramie, 


por 


DZIAŁ (PÓL ay 


4) Mironow 8:56 s, 5) Mielnikow 8:54 s. 
6) Ruszyn 8:57,6 sek. 
. 201 W SKOKU WZWYŻ. 
Chicago. Skoczek fiński, lekkoatleta 
Kotkas, bawiący na toutnee w Amer yce, 
ustanowił w Rio de Janeiro nowy euronej- 


Ski rekord w skoku wzwyż wynikiem 2 m. 
1 centymetr. 


KUSOCIŃSEI ZAPROSZONY 
DO WROCŁAWIA. 

W dniu 25 bm. odbędą Się w Wrocławiu 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne w 
hali. Na zawody łe otrzymał zaproszenie 
Kusociński, -Ze względu na to, że Kuso- 
ciński pilnie trenuje, wyjazd jego do Wro- 
ciawia jest możłiwy. 

PRZED MECZEM POLSKA — CZECHO- 

SŁOWACJA. 

Już w najbliższą niedzielę odbędzie $ię 
w Krakowie pierwszy mecz treningowy 
przed meczem o mistrzostwo świata z Cze- 
chosłowacją, Walczyć będą dwa teamy 
A i B. Udział wezmą w Pogoni Albański, 
Nieechcioł, Matjas, z Polonji Bułanow, z Le- 
gii Nawrot, Szaller, Cebulak, Martyna, z 
ŁKS-u Krój. z Cracovii Pająk, Lasota, My- 
siak, Małczyk, Szumiec, z Wisły Artur, Py- 
chowski, Kotlarczykowie, Jezierski, z Gar- 
bami, Wilczkiewicz, Riesner, Smoczek i 


Pazurek, 
SOKÓŁ V. . 

W dalszym ciągu turnieju koszykówki w dniu 
11. bm. 62 p. p. wygrał z Noprzodem 55:4; 
K. P. W. — Orzeł 27:11; Gwiazda — Brda 21:13; 
Sokół V — Sparta 25:23. i 

W niedziele, 18. bm. dalszy ciąg turnieju 
w hali krytej 62 p. p. przy ul. Sowińskiego: 

8,30: Brda Orzeł; 9.15: Naprzód — 
Gwiazda;. 10,00; K. P. W, —— Sokół V; 10,45: 
62 p: P+ >— Sparta, 


+ 


Dziecko słabe ? (4613 
Matki rola, dać mu czekoladki 


„iiDE A* 


CH. Z. M. DP. 
ODRODZENIE” 
Zebranie plenarne odbędzie się w czwaru 


tek, 15` bm. o godz. 19.50 w lokalu wła- 
snym, ul. Poznańska, KŻ 


pennae 


A. Piasecki S.A. 


Z śwcia towarzystw. 


Czwartek, 14 marca 1934 r. 

Godz. 18,00: Katolickie Tow. Robotników Polu 
skich przy parałji św. Trójcy. Zebranie zas 
rządu w salce parafjalnej. 

Godz. 19,00: Ke S. „Astorja”„ Zebranie zarządu 
w lokalu Gastronom przy ul. Marsz. Focha, 

-— Korporacja „Eksternia”. Schadzka naukowa 
według ustalonego programu, Zebranie za” 
rządu w sekretarjacie ul. Niegolewskiego 2 
o godz. 19. 

— K., S. „Brda“. 

dziś nie odbędzie się. 
miesięczne, 

Godz. 19,30: Sokół V sekcja kolarska. Zebrania 
miesięczne w lokalu p. Dzierżyńskiego. 

Gedz. 0,00: O. P. N. Sokół V. Zebranie zzie 
rządu w lokalu p. Glapy. Jutro tamże o g 
19,30 zebranie plenarne. 

-— Towarzystwo Uczennic Handlowych. Żea 
branie informacyjno-organizacyjne w Resurs 
sie Kupieckiej. 

— Towarzystwo Uczniów Kupieckich. Wiefkie 
zebranie organizacyjnorinłormacyjne w Res 
sursie Kupieckiej. 


Trening sekcji ping-pongowej 
W sobotę zebranie 


Piątek, 15 marca 1934 re 
Godz. 19,00: Związek Rezerwistów Koło IV Oko- 
le-Wilczak, Nadzwyczajne zebranie w sali 
Złoty Róg ul. Chełmińska. Książkę wojskową 
zabrać. 


A 

XXI. Okręg Związku Śpiewaćzego. Chóry 
biorące udział w koncercie ogólnym, mogą ode- 
brać nuty w sekretarjacie dziś w środę od go~ 
dziny 19-—20. 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 13,3. 19384 roku 

Spędzorto: wołów 95, buhajów 215, krów 390 
świń 2150, cieląt 790, owiec 141, SSB 3781 
zwierząt, 

(Ceny loco Targowica Poznań feai 

z kosztami handlowemi). 


Płacono za 100 Eg. żywej wagi za: 


Bydło: 

Woly: 
Pelłnomięsiste wytuczone nie- 
oprzęgane » + 1 es + 1 + a w + a + fe 68 
Mięsiste tuczone młodsze 
do lat 3 « + e.s e» s e © r a w e » Hd OO 
Mięsiste tuczone starsze « « * » « « 48— 50 
Miernie odżywione «+ «e s e »-: 40— 42 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste . e » « » 60— 64 
'Tuczone mięsiste - : - s ev « 52— 56 
Nietuczone, dobrze odżywio: 

ne Starsze » » * + * « » a se e » 42— 48 
Miernie odżywione « - + « » « s e B8— 42 
Krowy: - 
Wytuczone pełnomięsiste =» » » s e G0-— 66 
Tuczone mięsiste + : » » e s « » e 48— 56 
Nietuczone, dobrze odżywione + + » 88-— 40 
Miernie odżywione. * «s * « « » « „ 26— 30 
Jałowice: 
Wytuczone pelnomięsiste + « « e » « 64— 68 
"uczone mięsiste -= « « « « e « « s « Dé 60 
Nietuczone, dobrze odżywione » « » 48— 50 
Miernie odżywione: « » o « e a o » {0e 42 
Młodzież: 

Dobrze odżywione » e © e e w e o o 40— 43 
Miernie odzywione :  » » « © a a o 36— 38 
<ielęta: 

Najprzedniej. cielęta wytuczone « « 64-— 70 
'Tuezone ciełęta +.e.t... » B 62 
Dobrze odżywione » » « e e « » « » 48— 54 
Miernie odżywione : * =- » >» e » « „ 40— 46 
Owce: 

Wytuczone. pelnomięsiste 

jagnięta i młodsze skopy * » » »« 60-- 66 
'Tuczone starsze skopy i maciorki  50-— 56 
dobrze odżywione * * « « « e » » 100-— 00 


Świnie: 
a) pełnomięsiste od t20 do 150 kg. 


żywejwagi s « » « - « : « » + + 78— 80 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 

zywej wagi OO r tt | 74— 76 
e) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi UA OWOWOWORAKOWTARS LOW EG 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.. « 64— 6S 
e) maciory i późne kastraty - « « 66— 76 


Przebieg targu spokojny. 


+. 
LO 


Bank Polski płacił w dniu 14. IIT, 13934. 


dolary amerykańskie 5,27 
funty szterlingów 26,44 
franki szwajcarskie 170,99 
franki francuskie 34,84 
marki niemieckie 209,25 
guldeny, gdańskie 172,34 
liry włoskie 45,44 


floneny, holenderskie 39629 
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Warszawa, 13, Na dzisiejszem po- 
siedzeniu, Sejmu k Aieten dodatkowe 
kredyty na rök 1933-34 bez dyskusji. 
Odhóśńą ustawę przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Również nie wywołał dyskusji pro- 
jekt ustawy o spłatach składek ubeznie- 
czeniowych, 

Wielką dyskusję wywołał wniosek o 
wydanie sądom posłów ze stronńictwa 
Ludowego pp. Piroga, Stachnika i 
Krzelucha, Prokuratura pociąga ich do 
odńowiedzialnóśćci za przemówienia na 
wiecach i zebraniach publicznych. 

Komisja regulaminowa stwierdziła 
większością głósów z B. B., że wnioski 
prokuratora są usprawiedliwione j że 
posłów należy wydać sądowi. 


- Poseł Rataj staje w obronie swych 


| dość dziwńą, Nawiązująć do działalno» | 


ści posłów w terónie, pós. Rataj pówia- 
da: „Straszliwem niedóniówieniem jést 
uważanie tegó, co się dziś na wsj dzieje, 
jedynie za wynik agitacji. Przed paru 
latv uwięziony p. Kwapiński wyrzekł w 
sądżie straszliwe słowa, że „„nadśzedł ta- 
ki okres, iż lepiej bodaj siedzieć w wię- 
zieniu, aby różnych rzeczy nie widzieć) 
(oklaski na ławach opozycji). Tak istot- 
nie żaczynńna być. 

Zatzuća się poś. Krżciukowi, że mó- 
wil, jakóby przeciwnikom politycznym 
z BB należało pluć w twarz. Do najża- 
cieklejszych przeciwników żywimtw szą- 
ćunek jeśli na to zasługują (Wymienia: 
Sławka, Prystora, Polakiewicza ji in- 
ńych). Ale brzydzimy się ludźmi, którzy 
śię przy nich wieszają, którzy — jak po- 
wiedział p. Thugutt — sprzedają się jak 
świnie na jarmarku, To upodlenie, to 


kan Sim 


z okazji wydania posłów z Klubu Ludowego i pełnomocnictw. 
„Ludzi kupuje się jak świnie na jarmarku". 
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Ktoś śię jeszcze kazał pocałówać! 

Następnie przemawiał pos. Stroński 
(N. D.) Zdaniem jego, najgorsza jest 
móralńóść murzyńska, — którą się ma- 
łuje ńa Biało. P. Sanojća może mówić, 
że wydajemy wszystkich posłów, pońie- 
waż wie, że ńie wpłynie wniosek o jego 
wydónie. 

Pos. Radziwiłł: miy nie mordujemy 
policjantów. Nowa Zamierzona Konsty- 
tućja powiada, że skóro wpłynęło żąda- 
nie wydania pośłów, to sprawa jest za- 
łatwióna i niech sąd rozstrzyga, 
Konstytucja jeszcze nie 
Wprawdzie panowie zaklaskaji ją i cá- 
łowali się, ale na tem się nie skończyło, 
bo podobno półert jeszcze ktoś sie kazał 
pocałować. 

Większość sanaćyjna stwierdziła wnio- 
sek komisji. 


pòs. Podoski (BB). Wniósł on o uchwa- 
ienie ustawy bez zmian. 


W dyskusji zabrali głos posłowie Wi- 


niarski (N. D.), Krysa (Str. Lud.), Gza- 
piński (PPS.) i Kozubski (NPR.), prze- 
mawiając przeciw pełnomocnictwom. 
Po przeńiówieniu pós, Stroińskiego 
IN. D.) pełnomocnictwa dla rządu ze- 
stały uchwalone wyłącznie głosami BB. 


Żydzi wstrzymali się od głosowania. 


Z kluów parlamentarnych. 
Warszawa, 14. 3. (Tel. wł). W związ- 
ku z przesłaniem projektu nowej kon- 
stytucji do marszałka senatu, który na- 
stępnie odesłał go do komisji kónstytu- 
cyjnej senatu, we wczartek bież. o godz. 


9 rano odbędzie się posiedzenie plenarne 


ale ta; 
obówiążuje. ' 


senackiego klubu BBWR. 


* 

Wczoraj obradował klub parlamen- 

tarny Chrz. Dem. Prezesem został wy- 

brany poseł Tempka, na wiceprezesów 

powołano pp.: prof. Ponikowskiego i 
posła Pułjana. 


Odpowiedzi redakcji. 


„Jerzy“, Niestety, podatek lókalowy w 
tym wypadku musi być płacóny. W razia 
niczapłacenia, gróżi egzekucja w pòdanej 
przez nas wysokości. 

“zohtharz Korpóracja kómińiarzy ma 
swoje zastrzeżenia cćó do przyjmowania 


: sh ż 5, F 5 


n 


kolegów, 
Po raz pierwszy zabrał głos jako po- 
seł marszałek drugiego Sejmu p. Maciej 
na beznadziejność 


Rataj. Wskazał on 


przemawiania w dzisiejszym Sejmie | BB). 
© Następnie mówca rozpatruje wszyst- 
kie okoliczności, jakie towarzyszyły 


wrńioskowi o wydanie posłów i 
wniosków charakteryzuje, 


tych 


historję 
jako 


Aawoka: Z. S$spsisi 


przeniósł kancelarję 


4733 


do Bydgoszczy, ulica Mostowa 2. 


Gwarantowane 


| WASTOWA 


ST.SZUKALSKI 


Bydgoszcz, Dworcowa 8. 


DOLINA | ZPPEWNEWEKA OCZACH 


póleca (4714 


Eau aw nean 
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KRewaotwarcie 


„Restauracji „Gastronom 


44 


| raęajalzedae 10 Arado 
przyj ul. Fiarszałka Socha 20 
(vis b vis Komendy Garnizonu) 
pod nowem kierownictwem p. Schliwy 
nastąpi 
w czwartek. 15 marca pr, 
Poleca sią doskonałą kuchnię i wyborowe trunki 
po niskich aenac h, przy dobrej obsłudze, 


www PADHAO NETET YE VANAV TUE RANTON VE TEONA TAEA OANA 


R p p 
ma zi 


SRODEK OCHRONNY , 
PRZECIW CHOLERZE DROBIU $$ 


= 


-Drzewa owotowe 


J alejowe, ozdobne 
t róże poiecaiją 


Szkółki - Drzew 


fi Złotniki ( 
- koło Po Złotadkt 1:8) 


Cenniki na żądanie. 


e od 560 do 
Parcele $3 52, 4 To. 


ruńskiej | Spokojnej. Pera 
dobre, korzystnie na sprzedaż 

zi Tartak Marlański (8003 
ulica Toruńska 95, tel. 732. 


DRZEWA OWOCOWE 


i wszelki inny rodzaj roślin do sadzenia 
palepå po cenach korzystnych 


öhm ©; Ogrodnictwo T.z o.p. 
Byćgoszcz, ulica PROSTY 16, telef, 42. 


4 


(4728 


Lisy crm 
obsady linib. przeróbki 
wykonuje fachowo Pra- 
cownia Futer Edward Pe- 
schel, Długa 44, I. piętro. 


Nasiona 
wszelkie sprzedaje Kwia- 
ciarni a Denderski, Pomor- 
ska 1. Cenniki darmo.(2656 


Łóżka 
żelazne, materace, apara- 
ty Minnimax, łądunki ofe- 
ruję korzystnie. OŁ „Że- 
laźniak* Dz. Bydg. (4730 


Wózki (4738 
dziecięce półdarmo, Re- 
peracje, zamiany. Długa 5. 


Kafle 
najtaniej. Ugory 40. (4735 


[Czy 


Place (4736 
budowlane tanio. Ugory 40. 


dać). Pański obóz! 


wnienia do głosowania 
posłów. (Oklaski na ławach Pozo, 


kupowanie ludzi, to są fakty, 
tie móżna inaczej 
Burda: Kto kupil, za ile? Otwarcie ga- 
(Wrzawa na ławach 


Po rozważeniu zarzutów pos. Rataj 
oświadcza, że nie widzi w nich 
za wydaniem 


Trzypiatrowy = 1] 
nowozbudowany, ogrody, 
65000. Szarek, Dworco- 
wa 20. (28792 


Jadalkę 
jak nową za bezcen sprze- 
dam. Gdańska 107, skład 
papieru. (4712 


Skład 
wraz z. piwnicą lub bez 
w centrum tania do od.. 
dania. ' Zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „B. B,” (4722 


Sktad 
z urządzeniem i mieszka- 
niem przy ruchliwej ulj- 


cy na pranda, Of. filja 
Dz. Bydg. „W. 684. (4568 
Rower 


męski dobry tanio sprze- 


dam. Fredry 12/8. (4697 
Dom E 
wolne mieszkanie, cena 


3200. 
kich 52. 


. Sokołowski, Sniadec- 


ROK ZAŁ. 1907. 


Samochód 
s|*/, ton. tanio sprzedam. 
Jagiellońska 20. (2653 
Rower 
a | męski, radjo, prąd zmien. 


ny, sprzedam s zamie- 
nig. Gdańska 158/8. (2657 


Samochód 
osobowy limuzynę marki 
Moritz korzystnie sprze- 
dam, Wincentego Pola 1, 
mieszk. 20. (4726 


Piekarnię 
z ogrodem, 2 morgi roli 
za gotówkę z powodu cho- 
roby sprzedam. Duża wieś 
kościelna, kolej w miej- 
sou, na Pomorzu. Wiado- 
mość Wincentego Pola 6 
mieszk. 21. (4725 


Sypialka (2658 
dębowa korzystnie. Sto- 
łarnia, Warmińskiego 12. 


tyn 
parowy przemiale 12 
ton na dobę, z kompletnem 
urządzeniem nowocze: 
snem w drodze subhasty 


do nabycia. Cena wywo-|P 


ławcza 39 188,04 zł. Ter- 
min subbasty w dniu 11 
kwietnia 1934 r, Informace- 
ji udzieli L. Tomezak, Wie- 
lichowo. (4737 


zareagować! 


--— |l'sa. Of. 


(2668 | 


ZNAWCY 
kupują 
MNAWERJAŁY 


specjalnym magazynie 


H ALLS CH 


Pracownia kostjumów, płaszczy Í kostjumów do konnej jazdy. 
BYDGOSZCZ, UL. GDAŃSKA 30 


tylko w 


na które 
(Pos. 


Gzielniach i Funduszu pracy Izba przy- | rodziny, 
nad pełnomocnic- p kimi, których to dotyczy. 
rządu. Pozostałe drobne 


upra-|twami dla 


do sam Brdar 920% 120 w 
dobrym staniekunią. Zgło- 
szenia do Dziennika Byd- 
goskiego Grudziądz pod 

„Opony”. (4718 


Wóz (4707 
roboczy 2—2!/, cala w do- 
brym stanie oraz pług i 
bronę kupię zaraz. Filja 
Dziennika a „Wóz*. 


upie (2678 
„Tasto? filja Dz. 


EK POSADY | yi 
WOLNE 
Stużaąca 


potrzebna. Pomorska 3. 
parter 12821 


Potrzebni 
szlifierz ena żelazo, dobre 
siły. Gdańska 73, Gal wa- 
niz. 


|_| Steperki (2643 | | (2643 
z własną maszyną potrze- 
bne. Sienkiewicza 48 — 4. 


Bufetowy 
z kaucją potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia z podaniem re- 
RI i nadesłaniem fo- 
tografji uprasza Hotel 
Kopernik, „ubawa, Gdań- 
ska 22, (4716 


Przychodnia 
dobre świadectwa 
bna. Zduny 4a, m 


K POSADY yi 
POSZUKUJĄ 
Kelner 
z kaucja 100 zł poszuku- 


je posady. Of. filja Dzien. 
„Kelner®. (2631 


Magister 
farmacji, dobre świadec- 
twa, język niemiecki, po- 
szukuje posady, zaraz lub 
później. Oferty wraz z 
warunkami do „Par” Po- 
znań, pod „54,105”. (4719 


i Samotna (2558 
ani szuka posady jako 


otrze: 
. (2679 


gospodyni do sam. pana 
lub.. starszego państwa, 
obezn. w gotowaniu, pie- 
czeniu, hodowli drobiu. 
Filja Dz. pod „Gospodyni*. 


Po przyjęciu przez Sejm 
poprawek do projektu ustawy o spół- 


stąpiła do dyskusji 


_(2876 | goya. 


nika 


BB. uchwala pełnomocnictwa 


dla rzędu. 


sprawy załatwionó bez dyskusji. 
Ustawę o pełnomocnictwach referował 


EG 
Warsztaty 


do wynajęcia. Plac Pia- 
stowski 7. (2650 


Skład (4739 
wynajmę tanio. pinga 5. 


"POKOJU 
POSZUKUJĄ 
szukam 
2 pokoi elegancko umebl. 
z używaniem łazienki, 
niekrępujących. Of. pod 
„Prawnik* filja Dz. 


POŻYCZKI | ję 
10.000 zł 


poszukuję na dom wartości 
płęćdziesiąt tysięcy złotych 
na pierwszą hipotekę na 
jeden rok. Dam piętnaście 
procent zgóry za rok. Oferty 
Chełmno, Focha 22, Szwe- 
(4652 


wszelkie 


(4741 


TELEFON 1385 


C 


Obelgę 
rzuconą ną p. Adolfa Wir- 
ta, właściciela młyna pa- 
rowego z Barcina cofam. 
Filipp Brennenstuhi, Wo- 
lice. (4742 


Który 
z panów NoN LA nawią- 
zać korespondencję z miłą 
szatynką. Of. Dzien. Bydg. 
„Szatynka”*. (4740 


Ko 


Panna (2652 
szatynka, PODAĆ 10 
tys. gotówki wyjdzie za- 
mąż. Urzędnicy państwo- 
wi mają pierwszeństwo, 
do lat 35, Oferty z foto- 
grafją do filjipod „Miła”. 


K MIESZKANIA X 
SZUKA 


Urzędnik 
kolejowy yk ot: 3 po- 
koje komfort. w pobliżu 
dworca. Oferty filja Dzien- 
"DP; (2659 


senackich 


ED | 


(2682 | Ą 


kandydatów. 


poeeun 


BARAR urodzenia Ś. p. 
co jest rzeczą A loi 


Mieszkania 
2,3,5 i 8 pokojowe po- 
szukują prywatni. Of. pod 
„Stała Posady* Dziennik 
Bydg. (4731 


WeLNE" 3 
.BYDGerZCcZzY 


Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr. 
Z OO OD, 


2 pokojowe: 
kuchnia. Szubińska 71, 


kuchnia. Chełmińska 20. 
kuchnia. Śniadeckich 13. 


3 pokojowe: 
Fordońska 14. 


3—4 pokojowe: 


3, 4, 5,6 pok. Jagiellońska 7. 


kuchnia, Wełniany Rynek 
6, I ptr. Zgł. godz. 4—5. 


5 pokojowe: 
I piętro. Gimnazjalna 4. 


Lokale: 
rest. handl. Jagiellońska 7. 
z 


Warsztaty I ubikacje 
fabryczne: 
300 kwmtr. Gdańska 67, 
[= OE Cyc wj 
Pokój 


kuchnia do wynajęcia. 
Gołębia 48, j iii 


Dwupokojowe 
wynajmę. Jachcice, Sre- 
dnia 3. (2644 


Mieszkanie 
5 pokojowe do wynajęcia, 
miesiecznie 75 złotych. 
Chrobrego 7. (2636 


Mieszkanię 
5 pok. z wygodami, przy» 
stanek tramwajowy, 1. pig- 
tro, wprost od gospodarza. 
Zgłoszenia Wł Chojecki, 
Promenada 8. (2644 


3 pokoje 
Nakielska 39. To państwo 
(pani w ciemnem futrze), 
które wczoraj po południu 
oglądało to mieszkanie, 
proszę dziś jeszcze raz się 
zgłosić. (47 24 


Mieszkanie (2654 
pieęópokojowe oddam za- 
raz, aneka 83, portjer. 


Zwróć. się Pan do prezesa, 
p. Magdańskiego w Bydgoszczy. 

W sprawie spadku amerykańskiego po 
Michale Sułkowskim. Wszystkie zgłósze- 
nia skierowaliśmy dó jednego z członków 
który skórnunikuje się z wszyst- 


Zgłoszeń otrzy- 


maliśmy kiłkanaście, ale żaden z zgłasza- 
jących się nie wskazał dokładnej daty i 


Michała $. 


7 POKOJE 
WOLNE 


Pokój 
próżny lub umeblowany 
z używaniem kuchni. Sien- 
kiewiczą 38 — 6. (2868 


Tani (4678 
pokój. Mazowiecka 27—8, 
aaraa 
Skromny 
pokój WZ 
sza 7 — 
a ia NNW DA 13. 
Pokój 
do wynajęcia. Podwale 8, 
mieszk. 4. (4711 
Uę Róg: HW DOBE w ME 


Pokój (2664 
Plac Piastowski 17 — 7. 
NOZ ZOZ ZN 12-01 

Mały (2675 
słoneczny pokój, elektr, 
Cieszkowskiego 17--8. 


Eleganckie 
pokoje kulturalnym. 
derewskiego 18—%. 


Długo- 
(4708 


a- 
(2661 


y na. 
niekrępujący, utrzymanie, 
bez. Gdańska 85-—4. (2869 


Pokój 
frontowy. Sienkiewicza 
nr. 36 — 5. (2670 

Pokój 
komfortowy.  Cieszkow- 
skiego lel (2674 

Pokój (2660 


z osobnem wejściem u e 
najmę. Wileńska 6, m. 5. 


£iegancki 
pokój wynajmę, 
kowskiego 1 — 58. 


Ładny 
pokój umebl. KAE z 
osobnem wejściem. Plac 
Piastowski 11--4. (2677 


k =. okel 8 ki 
niekrępujący. Kościusz 
Bł—7 j (2680 


Ciesz- 
(2655 


Frentowy (4737 
pokój. Cieszkowskiego 13/5 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Wi- 
leńska 12—3. (2678 


Wapno 
Cement portlandzki 
Gips 
Pape dachowa 
Rury studzienne. 


oraz wszelkie materjały 
budowlane dostarczamy 


po bardzo niskich cenach. 


Bracia Sehlieper 
ul. Gdańska nr, 140, 


Tel. 806, Tel. 881, 
(553 
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4692) | 


przeżywszy lat 61, o czem donosi w ciężkim smutku pograżona 


Żona 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 15 marca 1934 r. o godzinie, 


! W poniedzialek, dnia 12 marca br. o godz. 22,15 zasnął w Bogu 
po, długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, troskliwy ojciec, brat, szwagier, wujek, Ś. p. 


Marjam Schmid 


z rodzimą. 
430 po 


południu z kaplicy cmentarza nowofarnego. Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odbędzie 
się w czwartek dnia 15 bm. o godzinie 9 rano w kościele farnym. ? (4692 


Osobnych zawiadomień nie wysyla sige. 


Dnia 11. ILI. 34 zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach opatrzony olejami św. 
mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec 


teść i dziadek £. p. 


Wiadystaw POSZWA 


przeżywszy lat 72, o czem donosi w smut- 


ku pogrążona 


Żona i dzieci. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
15. III. 34 na cmentarzu parafji S. Jezus. 


4411 


Dr. Chr. Jurek 


adwokat. 


Napisowe słowo (tłusto) 


ł Prężenie (2662 Samochód F m ) „(2645 
POLECENIA firan. Szczecińska 4, m. 1.| osobowy limuzyna-kord, 4 LEKCIJE 35 szewcki potrzebny, tylko |2 umebl. pokoje z używa- 
"IE -— roczn. 198i, w dobrym Enar aang ne mr a dobra siła. Nakielska 23.|niem kuchni solidnemu 
asa tanie okazyjnie za cenę Szuk == małżeństwu. Urocza 1—3. 

Akuszerka / RER SE: e Szukam 3 z 
dyplomowana przyjmuje K SPRZEDAŻE ) | zł z Nia aA ZEL. konwersacji angielskiej, PPOSADY Ù 7170 "RÓRGJ "ŻA 
panie, udziela porady, i z byd a Ra (4125 Pęd; zm oi Wsie SZEJK tadn Kwiatowa 3 S 2 
O bańki, Kiełkiewicz f piersi i e: | SZEŚZZ Ereru sów F7 z = aD y S 
Krasińskiego 21/4. (2795|dom z ogrodem, placem i ERA TA systentka FIE SONNY "Fi M 

budowlanym przy ulicy Jajka (2640 < FM i do lekarza, język polski | sobr NORA l 

Szalówki (4609| Kujawskiej 62. (4681 | kur Leghornów 2 zł. men- u jek y i niemiecki, cokolwiek Ry sk NACE ełniany 
del, kura znosi do 300 ja- książkowości. Oferty filja yne — 8. (4686 


oddaje K., Suligowski, han- 
del drzewa, Gdańska 128, 


Węsiel brunatny 


tona zł. 20 franko Bydgoszcz poleca 


Reprezentacja Kopalni „IRENA“ 
A P. Konieczny, Sniadeckich 32. 


słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
ñ Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


(4636 


WWWWY 


25 groszy, każde dalsze 


Okazja. 
I. II. ptr. domy (Pomorze) 
sprzedam zaraz. Ziemia- 


Na post 


Kasze i Krupy 
Groch, Fasola i Mąki 


kupuje najtaniej tylko w 


Toruńskiej Centr. MąXi i Oleju 
Specjalny skład mąki, 
oleju. tłuszczy i mydła 

Bydgoszcz (3511 
Zbożowy Rynek 8 
Tel 181 Tel. 181 


Es 
5 8 
p kk OD AR 


IE 


ee Je Wszelkie 
a | wyroby 
EATA PE id 


kupuje się najkorzystniej w firmie 


Braci Ziegler 


Nakło n.-Not., tet. 72 |. 


Fabryka piiników 
ipłotów drucianych. 


Cennik bezpłatnie. 


Tiusfe konie 


na rzeź kupuje (4034 


W. Preuss, Bydgoszcz 
Dworcowa 104, tel. 355. 


jek rocznie, ziemniaki 
rychliki czerwcówki, psa 
jamnika sprzeda Trzebiń- 


gdyż 


Gdzie nie nie pomogło pomaga Ratol C., trutka nieszkodliwa 
dla ludzi i zwierząt. trująca tylko gryzonie. — W aptekach, 
drogerjach i składzie uasion Szukalskiego do uabycia. 


Fabryka chem. Farm. „Paramo“ Bydgoszcz 


Odszczurzanie budynków miejscowości 


Tepcie myszy i szczury 


zjadają 


Wam 49%, majątku 


(3122 


Zakład leczniczy 


Ubezpieczalni Krajowej w łnowrocławiu 
(solanki, kąpiele borowinowe, inhałacje, elektro- 
terapja, wodolecznićtwo) połączony z pensjo- 
natem, otwarty jest bez przerwy przez cały rok. 

W sezonie zimowym od 1 października 


do 30 kwietnia opłaty zniżone. 


(4720 


Tania sprzedaż wyborowych 


drzew 


owocowych, 


krzewów, róż i t.p. 


odbywa się przy ul. Parkowej 


Bydgoszcz, Dworcowa 8 


Telefon 212 _ 


GREY 


Gdańska 35 


poleca 


jajka i figurki 


marcepanowe i czekoladowe 


Fort 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/ drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń, 


Mistrz 
stolarski z dyplomem na- 
tychmiast potrzebny. Gdy- 


Ph azurfzi 


ge Uprasza się o wczesne zamówienia. 


Sekacze 


M 


Czeladnik (4724 


„Wdowa po lekarzu“. (2630 


Gospodyni 


| Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, 


(3803 | 


Podróż 
naokoło świata 


odbędziesz, mając w domu radjoaparat 


ELEKTRIT Co. 


6 OG skok wszystkie radjoskładnice. 


Obwieszczenie. Komornik Sądu Grodzkiego w 
Bydgoszczy, rew. I. zamieszkały w Bydgoszczy, 
ul. Dworcowa 57, na mocy art. 602 K. P. C. ogłasza 
że: w dniu 15 marca 1934 r. o godz. S=tej nie 
później jednak, niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, 
przy wl. Gdańskiej 91, odbędzie się publiczna li- 
cytacja ruchomości składających się z serwisow, 
kryształu, samowaru,2świeczników posrebrzanych, ży: 


i ora 3624 
Kancelarja moja mieści się: ai; z I ; -..|randolu oraz dywanu, oszacowanych na łączną Sus 
7 drut (obok Frote inenen Tsk (R mę zł, 900, które można oglądać a licytacji 
r i kolczas h w miejscu. sprzedaży w czasie wyżej oznączonym. 
ul. Długa 34 t piętro ty St. Szukals 1 Bydgoszcz, dnia 13 marca 1934 r. 


4729) Komornik (—) K. Tustanowski 


O O n NE 


Ogłoszenie. Bank Gospodarstwa Krajowego 
wyznaczył dodatkowy kontyngent dla miasta Byd- 
goszczy na a) przebudowę większych mieszkań ną 
małe, oraz. b) na remont domów o przeważającej 
liczbie mieszkań małych. Bliższe informacje udziela 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy, ul, Jana Kazi- 
mierza 5, I p. (4721 

Bydgoszcz, dnia 13 marca 1934 r, 

Za Prezydenta miasta; (—) Inż. Arch. Raczkowski 

, Radca budownietwa. 


Dla poszukujących posady W% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia. 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Ładne 


Pokój 
umeblowany, pianino, dla 
inteligentnego pana. Gar- 


A gó i ska, Bedzitowo, Barcin. nia, ul. Gdańska. Tartak i Kyimi x ` 
nin, Dworcowa 60, (2618 |S harak i Kąpieli Morskich. (4649 | gamogzialną PoR bary; 30, m.|7. (4715 
2 domy (259% Powózka państwa. Raczkowska, Duży 
z ogrodem, warsztatem|w dobrym stanie tanio. Nadszedź now Świecie nad Osą, pow.| ładnie umebl. pokój tuż 
rk: $ i y A OJ. 

Doe wek sh za: Gdańska 67, m. 4 (2637| transport t owarów || Grudziądz. (4645 | przy wi kolejki po- 

prowadzonym © at, tat wiatowej zaraz do wyna- 

15.000 mieszkańców, na > = s Pokojowa jęcia. Grunwaldzka 77, 

Pomorzu, z powodu sta- A e iet pare dań Tanie BiałeDni względnie do wszystkiego, | m. 5. (3516 Spokojny 
| rości zaraz na sprzedaż | Wskaże Dziennik. (4677 22 A szuka posady. Oferty filja być 0 ui mie- 
| poteoa a Oferty filja Dziennika w Magazynie Bławatów ||pod „Kzetelna”. ` (2651 | E9 z Zaw n as 
i F. K k i my* 0 sięczny kapitalistom, 
l -= RPESKI Bydgoskiego „Domy!. Wózek Tadel Feher À RÓŻNE emerytom zapewnia inte- 

wsi 


8655 


dziecięcy sprzedam. Sien- 


KG 


ligentny dom na 


Dom EE j 5 

A > „| kiewicza 47—12. (1698 Pluskwy blisko stacja, Gaszyńska 

Swet RES wżórh. BL. Go. un s powi sa wytępia momentalnie płyn | Brzeźno, Pruszcz koło 

pullowery d bieliznę | spodarz:na miejscu, (4705 Używaną zde: n ear kaieniego i Piekarnia (4615 577077 »Gazolit*, (4539 | Bydgoszczy. (2454 
trykotową poleca praco- kanapę, leżankę, stoly, rwa będą  (283142] | do wydzierżawienia, Zgło- 


krzesła, łóżka sprzedam. 


niecdwołalnie do 25 marta 


szenia pod „Przepisowa”. 


| wnia trykotarska Bukow- z 

| skiej, Sniadeckich 2. (3894| bandlowa centrum Byd-| Poznańska 9, m. 7. (4699) Zamiast szumnej rekla- LADNA OPIEKA, 
|  ——-—-—--------—-.|Boszczy, dochód 12000, ce- uf: deny mówią Sime Młyn (2647 EEF] 
| Kolejarzom na 60000. Szybatka,Ciesz- Powózka ża każdy $bEpikć wodny wydzierżawię. No- 

| kredyt. Płaszcze, ubrania | 59WS5Ie80 18. m Rwa 94 a DOŃ szy, bo tak tanio nigdy || 352 Kaszubskara 


„Ceny ogłoszeń: 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., 


obuwie, towary krótkie. 
Warszawska 1. Sprzedam 
ładny gramofon, (254 


} _ Oryginalne 


maszyny do szycia i haftu 
- Singera na spłatę ratalną 


sie urządzenia. miesz- 


wa 21. Tel. 1921. (12293 


Kamienica 
komfortowa 3 piętrowa, 
dochód 9300, cena 80 C00, 
wpłata 50000. Szybatka, 
Cieszkowskiego 18. (4704 


Nieruchomość 


tanio odstąpię. Zgłoszenia 


do Dz. Bydg. pod „N. K.“ 


Poszukuję 


poszukuję na Bieławkach. 


ski” do filji Dziennika, 


nie było. 


Pomocnika 
ogrodniczego i dwóch ucz- 
ni nie niżej 17 lat, synowie 
uczciwych rodziców przyj- 
mie Roman Romifski, 


Grunwaldzka 60. 


nika, (2671 


Moje 
rzeźnietwo z  zapędem 
elektr. z powodu starości 
zaraz wydzierżawię. Grun- 
waldzka 121, (2639 


od zł 15 miesięcznie. Sin- | sprzedam. Chołoniewskie- i : ~ 
ger, Bydgoszcz, . Dworco- | go 48. (4707 | ATZ doc olga (tocz | Zakłady ogrodniczeiskład | BIA POKOJE 
} waia (HD długości2—21/, mtr.). Ofer- zai AOR CA Bb 
| Fab Piekarnia ty z podaniem ceny do| 7% 4508 
WADZYSZNY kolonjalka: na sprzedaż. | Dziennika Bydgoski 
| D M Koronowska 17. (4680 da aaa AE (4679 Człowiek $ FEARI blisk 
om ebli E aż : do rozwożenia pieczywa, | SZYS'J» Síoneczny, blisko 
FR. Wi wiści r kaucja 50 zł., potrzebny. dworca, dla inteligentne- | 
_.drzewnycć i wyściełanych Piekarnie (4717 Parcele y (4706|20 Pana lub pani, zaraz 


do wynajęcia. Sowińskie- 


Cieszkowskiego 15, m. 4 


| aniowe wszelkiego ro-| Toruń, Mickiewicza 101.| Zgł. pod „Gotówką*, (4696 A o 6, m. 5. 4586 
ką dzaju po cenach fabrycz- — EE z al dluga. 52. Aai ; 
| nych,bezkonkurencyjnych Restauracja (1659 Parski: — MóBoJ Zna 040 A Pokoje 
na dogodnych warunkach |w śródmieściu Poznania] dywan, większy rozmiar, Służąca Toruńska 12/4. (4695 
Ignacy D. Grajnert,jz wyszynkiem lub bez.|tylko w dobrym stanie | gotowaniem, pościelą po- 
Bydgoszcz, ut. Dworco= | Do objęcia 4000 zi.  Ot.| kupię. Oferty pod „Per- | trzebną, Adres filja Dzien- Pokój (4687 ' — Dziś niestety nie mogę wyjść, bo mu- 


szę uważać na dzieci. 


szer. 


67 anm. 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200% zniżki, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%, drożej jak w zwykłem dziale! ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


je" f > i ; 

=| Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20”/, drożej. 
~ Za terminowe umieszczenie.i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
€ Konto czekowe: P. K, O, 203713 Poznań. 


- Wydawca, nakładem iczcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, -— „Za redukcję. odpowiedzialny: Stanisław Nowakow ski w Bydgoszczy; za.dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni, 
+ / j ' j i 


